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Bomby znalezione u Krybołowa mają być Kto się tego dopuścił, czy może jacy spc- 
doskonale wykonane i rozmaitych wielkości, od kulanci, aby otrzymać rozpisaną nagrodę 5 000 
dużych jak głowa nowonarodzonego dziecka, do złr. za odszukanie zwłok Estery — to się do- 
tak małych jak orzech włoski Ostatnie miały piero okaże. Agitacja przeciw żydom objawia 
być przeznaczone do rzucania pomiędzy publi- się w całych Węgrzech, zwłaszcza w okolicy 
czność. aby wywołać w niej popłoch i przeszko- Tisza-Eszlar i Niregyhaza, dokąd mimo prze 
dzić skupieniu się jej w punkcie, gdsieby wyko- stróg żydzi tłumnie przybywają. Rozchodzą się 
nany został zamach wielką bombą. Tym tedy pamfl-ty niemieckie i madiarskie, wzywające 
sposobem chciano ratować tych, którzy zamach „do zrobienia końca z żydami,* 
urządzać będą. Przekonano się bowiem, że naj­
częściej właśnie publiczność ich aresztuje. Aby — -------------- -
więc ją rozpędzić, miano ją poczęstować orze 
chami włoskiemi nowomodnej konstrukcji.

cji w ramy systematycznego przedsiębiorstwa. Kapi­
ta ł niewielki, ale może na początek będzie wystarcza­
jący. Nie podaję na teraz lliź  zyeh szczegółów, bo 
rzecz sama jest dopiero w stadjam organizacyjnem 
i inicjatorowie jej żądają do czasę, dyskrecji.

Na opróżnione miejsce radcy apelacyjnego w 
tutejszym wyższym sądzie krajowym podano: dr. 
F r. Przesmyckiego, dalej radcę Lelchamszeidera, 
znanego z przewodniczenia rozprawom karnym, i 
wreszcie radcę Ebnera, występującego niejednokrotnie 
w takim samym charakterze i oprócz tego znanego 
cy wilia tę , a fankcjonująeego obecnie w sądzie 
wyższym.

Obradujące obecnie sejmy przedlitawskie 
mają już pierwszych ani lipca być zamknięte, 
głównie może dla tego, aby sejmowi tyrolskiemn 
nie dać czasu do puwzęicia uchwał w sprawie 
nadzoru szkolnego (dotyczący wniosek posła ks. 
Gtlatza podaliśmy), tudzież nad przygotowywanym 
dopiero przez większość wnioskiem względem 
zmian tyrolskiej krajowej ordynacji wyborczej co 
do kurji dworskiej. W tej kurji mają dotąd prze­
wagę centraliści.

Według Polityki odbędzie się we wrześniu 
we Wiedniu przedlitawska ankieta w przedmiocie 
ref): my podatku gorzel&nego, poczem nastąpią 
rokow ania z rządem węgierskim i dotyczące 
przedłożenie zaraz po zejściu się Rady państwa 
wniesionym zostanie.

W Bernie wzmaga się wzburzenie między 
Czechami. Burmistrz Winterholler nowego gwał­
tu się dopuścił. D. 12. b. m. otworzyli Czesi na 
starem Bernie czwarty czeski ogródek freblow- 
ski, burmistrz kazał go zamknąć, aby rodzice 
czescy musieli dzieci swoje posyłać do sąsiednie­
go niemieckiego ogródka.

Z Bośnii i Hercegowiny zapewniają półn- 
rzędowe wiadomości, że rekrutacja pomyślnie się 
odbywa, wielu wychodźców powraca, w samym 
Gacku złożono 800 karabinów, wszelako ciągle 
jeszcze uwijają się po kraju mniejsze lab więk­
sze oddziały powstańców.

Jeden z głównych organów centralistycz­
nych, pragska Bohemia w korespondencji z Wie­
dnia niezmiernie lamentuje nad postępami „nie­
mieckiego stronnictwa ludowego" (Fischhofskie- 
go) we Wiedniu. Donosi, że „menerzy onego 
już się gotują do akcji — a niestety stan rze­
czy jest taki, że mogą z góry liczyć na powo­
dzenie. Dzielnice przedmiejskie są demokraty­
czne, a ci demokraci mają już taką naturę, ze 
jeśli się czego uczepią, to idą ślepo na przebój, 
i pp. Neuwald, Lueger i t. p. będą niezadługo 
mieli to gaudjum, że ich mowy przeciw „klice 
fn-w&ltnngsratowskiej'1 będą z zapałem przyj­
mowane i ja tą  zechcą rez .lurję przeprowadzą 
Nadanie prawa wyboia pięcioguldenowcom da i 
i w śródmieściu Wiednia pr ewagę demokratom. 
Czas jest ostateczny, aby „liberały" zerwali się 
ze snu i przeciw zagnieżdżaniu się „stronnictwa 
pojednania" we Wiedniu wystąpili!"

Kraków i l .  czerwca.
(A) Przesyłając w ą w  zaprzeszłym lii J e  p a ­

rę nwag z powoda wybgrU p. Kreifa«naoha na pro 
fesora języka i literatury 'niem ieckiej na tutejszym 
uniw ersytecie, nie mniemałem, aby wybór ten mógł 
wywołać nieuzasadnioną a  żywioną praea prasę wie 
defiską nadzieję p rzy w ian ia  Niemców i na inne 
katedry. Daliście temu należytą odprawę i zazna­
czyliście, że nie jest bez winy fakultet filozoficzny 
tutejszej wszechnicy. Cfcas powiada, że przywołać 
Niemca na katedrę uniwersytetu polskiego można 
było na podstawie te j samej logiki, ® jaką przywo­
łano Polaków na katedry literatury słowiańskiej 
w Berlinie, Bolonii i Paryża. Zgoda —  ale Oeus 
zapomina, że ani p. Bruckner, ani p. Lenartowicz, 
ani p. Chodźko niewykładają Hej literatury po pol- 
skn, lecz muszą się zastosować do języka wykła­
dowego na odnoś ayoh katedraoh. My, którzy mamy 
więcej powodów niż Niemcy, Włosi i Francuzi, stać 
na straży języka i praw  naszych, zanadto chyba 
kierowaliśmy się w tyra względzie knrtoazją. Ale 
powtarzam raz jesztze, i r  pizywołanie cudzoziem­
ca dałoby się usprawiedliwić tylko w lelkiem t kwa­
lifikacjami jego ł europ j»ką sławą, a z drugiej 
strony brakiem kandydatów polskich.

Co do pierwszej, to wszystkim wiadomo, że 
p. Kreizenach może chyba w przyszłości być zna- 
koaitoś ią ; co znś do drugiej, to już W przeszłym 
liście zauważyłem, że byłe kilka kandydatów Pola­
ków, a teraz dodać mogę, że jc ieu  z nich właśnie 
odbył wczoraj wykład próbny w celu habilitacji na 
docenta. JeBt nim dr. Karol Petelens, dotychcza­
sowy profesor w gimnazjm św. Jacka, autor kilku 
cennych prac w języku niemieckim ( ja k : .Albrechta 
von H allor“ B adcutang;iWE oprąis Ton Wiirsburg* 
Leben nnd Bedentnug, oprócz polskich, z których 
o najnowszej polaliście niedawno recenzję w „W ia­
domościach liter, i nank.“) W prawny to zaawca 
języka i literatury  niemieckiej i inać wysoko ce­
niony przez samego prof. B ratranks, skoro tenże 
nmyślnie dla jego habilitacji opuścił zacisze klasz­
torne i przedsięwziął kiUniziesięciomilową pedróż 
do Krakowa.

Sprawa z socjalistami niema się w zupełności 
tak, ja k  podał pierwotnie De en. Pol., ale też i 
zapizecze iie Reformy nie polega na faktach. Na 
dworcu kolejowym przyaresztowano niemłodego już 
mężczyznę i wypnsaczono go, to prawda, ale nato­
miast zrobiono r e i z j ę  w mieście i aresztowano 
pana M. K.

Powiadają, że ma tn wychodzić gazeta socja­
listyczna, ale jeśli prawda, ie  wydawcą jej, czy 
redaktorem będzie niedawuy klient Wiśnicza, to 
trudno pojąć c d  takiego wydawnictwa

Prezydent dr. Weigel bawi w Wiednin w in­
teresie kilku ważnych dla miasta i krajn spraw i 
instytncyj \ rzemysłowo-handlowych. W tym też celn 
odbywa konferencja z mi Jutrem  h udla. I lz le  tn 
przedewszyatkiem o szkołę handlową w Krakowie, 
dla której zebra-o jnż część fundn zn, a której 
otwarcie na jesień (bodaj niżizego kureń na po- 
czątkn) jest bardzo pożądane. Prezydent poinszy 
też w Wiedniu sprawę szkoły ślusarskiej w Swią 
tnikach, słynnych od wieków z wyrobów żelaznych. 
Niedawno jeden z tamtejszych robotników powrócił 
z Anglii, dotąd był wysiany dla kształceń a się. 
Cóż tn jednak pomogą pojedyncze osobistości, choć­
by najbardziej wykształcone, skoro potrzeba naj­
pierw wykształceni* ogółu robotników, a następnie 
zapewnienia prodnkcji świątaickiej szerszego odbytu. 
Otóż pierwszą kwestię może załatwi szkoła ślnsar- 
ska, a drngą — zamierzone konsorcjum, które tu 
niedawno zawiązało się w celn n ję Ja  owej prodnk-

Na oświadczenie Wandy nikt nie odpowie­
dział, lecz widać było z rysów twarzy dwóch 
młodych ludzi, że tryumfowali. Stanisław z u- 
śmiechem przenosił wzrok z pana Stefana, na 
otoczenie — Adamowi oczy świeciły, był wzru­
szony, milczał i od czasu do czasu ściskał rękę 
Celinki.

Pokonany pan Stefan zagłębił się w fotelu 
pochwycił gazetę, machinalnie się w nią wpa­
trując. Nie wierzył w zwycięztwo, nie chciał 
spierać się z dziećmi; zresztą nieśmiał.

— Rozkazuj pan — rzekła Wanda odwra­
cając się do Stanisława. Jeżeli zacząć to dziś. 
zaraz, w tej chwili... Tyleśmy czasu straciły! 
Prawda? — zwróciła się do sióstr z zapy­
taniem.

— Prawda, prawda — odpowiedziała we­
soło Celinka całując ją w usta. Najlepiej od- 
razu. Uwielbiam energię naszej królowej.

Marylka milczała.
— Ja  tylko radzić mogę--rzekł do Wandy 

Stanisław. Zdaje mi się, że główny zarząd, ra­
czej ogólny zarząd powinien być udziałem pani.

■— Ja biorę na siebie oborę i nabiał, przer­
wała Celinka. I zobaczycie za rok ile będę 
miała dochodu. Panie Stanisławie, mam nadzieję, 
że pomagać mi będziesz . . *

— Jeżeli pani pozwolisz będę jej mento­
rem w tym zawodzie.

* Pan Stefan uśmiechnął się ironicznie, lecz 
Stanisław nie zwracał teraz na to uwagi.

— Z porządku rzeczy na Marylkę przypą- 
dają kurniki — BiOwiło duloj wesoło uzlewczo iłk,



szych czasów, w szczególności zaś akt oskarże­
nia w toczącym się właśnie w sądzie kryminal­
nym we Lwowie procesie, stawi lojalność kato­
licką i lojalność austrjacką oskarżonych prowo­
dyrów w świetle bardzo a bardzo wątpliwem.

Ozjż odmówi który z księży swojego pod­
pisu na podobne adresy?.... Trudno przecież 
przypuszczać, ażeby znalazł się choćby jeden du­
chowny do jakiejkolwiek bądź partji należący, 
który niechciałby podpisać „adresu lojalności'/

Zastanówmy się jednak, jakie mogą mieć 
znaczenie podobne demonstracje w chwili o- 
becnej ?

Wedle naszego zdania, bardzo źle obliczyli 
się z teraźniejszemi stosunkami politycznemi ini­
cjatorowie tej myśli. Zapomnieli bowiem o dwóch 
rzeczach: raz, że tu jest Austrja, me Moskwa, 
a powtóre że na czele rządów nie stoi ani 
Schmerling, ani Herbst.

W Moskwie mogą jeszcze dziś mieć jakieś 
znaczenie adresy lojalności, bo kto ośmieliłby się 
tam powątpiewać o ich szczerości, ten wedle 
najkrótszej procedury musiałby pójść albo w Sy­
bir albo co najmniej „w oddalone gubernie”, roz­
myślać przez długie lata nad trafnością przy­
słowia o trzymaniu języka za zębami. Lecz u 
nas inaczej. Chociaż bowiem jeden z najznako­
mitszych i najpopularniejszych prowodyrów świę- 
tojurskich twierdzi publicznie, że w Moskwie pa­
nuje większa swoboda, niż w Austrii, to jeduan 
i on nawet przyznałby może, gdyby o to zapy­
tano, że u nas z adresami lojalności nie robio- 
noby witle ceremonij Po prostu skrytykowa­
no oy je tak samo, jak wolno tu kry oykować ka­
żdy inny objaw opinii, tyczący się spraw publi­
cznych. Otóż prędko wyświeconoby wszech­
stronnie właściwą wartość podobnych aktów: 
przypomnianoby dygnitarzom świętojurskim i ich 
zausznikom, że papier cierpliwy, zniesie wszy­
stko, co się na nim napisze, więc nie sztuka na­
pisać także i adres lojalności — że jednak samo 
pisanie i podpisywanie adresów bynajmniej nie 
może poczytywane być przez nikogo na serjo za 
dowód lojalnego usposobienia, g d y ż  w p a ń ­
s t w i e ,  w k t ó r e m  o g ó ł  l u d n o ś c i  p o w o ­
ł a n y  j e s t  do c z y n n e g o  w s p ó ł u d z i a ł u  
w s p r a w a c h  p u b l i c z n y c h ,  p a t r j o t y z m  
i l o j a l n o ś ć  o b j a w i a j ą  s i ę  n i e  a d r e ­
s a m i ,  a l e  c z y n e m.

Potrzeba postępow. ć w ten sposób, ażeby 
najzłośliws*y przeciwnik nie mógł podać w wąt­
pliwość charakteru obywatelskiego; potrzeba tak 
d z i a ł a ć ,  ażeby nikt nie dał wiary podejrze­
niom o nielojalne zamiary, a wówczas pisanie 
adresów stanie się zbytecznem.

Minęły już zresztą czasy Schuiferlinga, Gi- 
skry, Lassera, kiedy to świętojurscy „Jubelritre- 
ry“ byli we Wiedniu na serjo brani. Dziś tylko 
Ńeue fr. Fresse jeszcze ochotę ki uszyć kopię 
za ich lojalność. Lecz niestety, bardzo to lichy 
sprzymierzeniec. Mógłby on być kontent, gdyby 
sam swoją własną mocno raoszargtną reputację 
naprawił cokolwiek 1 Świadectwo moralności i 
lojalności, wystawione przez główny organ kote- 
rji Herbsta i Schmerling«, obecnie niema już tej 
wagi, jak przed kilka laty. Chociażby przeto 
p. Jolles nie wiedzieć jak pochlebnie wyrażał 
się w korespondencjach swoich ze Lwowa do 
Nowej Presty o adresach lojalności, u św. Jara 
układanych, gdyby za tern ha* rem wszystkie in­
ne pisma „der Herbstzeitlosen" zaczęły piać hy­
mny pucnwalne na cześć austijat kiego patrjotyz- 
mu świętojurców,to ani uieuprzedzonej opinii pu­
blicznej, ani kół rządowych tea  się nie ujmie.

Fakla, fakta niech mówią, nie adresy I...
Wszystkie pisma ruskie, patronowane przez 

świętojurstwo, w szczególności zaś Słowo, Diło, 
Protom, Wicze, Nauka i Busskaja Bada otwar­
cie i stanowczo solidaryzują się z bohaterami 
procesu Olgi Hrabarowej. Ciągle oni upewniają 
swoich czytelników, ze „nasi patrjoci" wyjdą 
zwycięsko z tej afery, w którą ich wciągnęła 
zdaniem ich tylko „złość i przewrotność wro­
gów", tj. Polaków.

Jeźli tak jest, to na cóż pisać adresy lojal­
ności ?

słusznie powiedział prokurator, gdy dr. 
Iskrzycki chciał zgeneralizować akt oskarżenia 
na wszystkich Rusinów, że 11 oskarzonycł w 
procesie Hrabarowej, Rusi nie stanowią. Lecz 
reprezentują oui p r z e w ó d z c ó w  świętojur 
stwa. Sam takt polityczny wymagałby przeto, 
ażeby przed rozstrzygnięciem tej sprawy, tak 
głęboko wnikającej w istotę świętojnrstwa, po­
wstrzymano się u św. Jura z politycznemi demon­
stracjami, chociażby one były nbrane w formę 
największej, najgorętszej, najstrzelistszej Lojal­
ności.

A teraz słówko o projektowanym adresie lo­
jalności do papieża.

W ostatnich czasach zaszedł wypadek, któ­
ry istotnie na twardą próbę wyjiawil tę lojal­
ność. Nie trndno domyśleć się, iż mamy tu 
myśli sprawę bazylianów. Możemy zapewnić, że 
i my sami, którzy od pierwszej chwili protesty 
mnichów i świeckiego kleru przeciwko bulli pa- 
piezkiej Singulare praeńdium poczytujemy za 
akt rażącej niesubordynacji wobec władzy prze­
łożonej, i od pierwszej chwili potępiliśmy je ja ­
ko czyn buntowniczy, który realnych skutków 
mieć nie może, a zanrawa na poli jCzną demon­
strację, to przecież skonstatować musimy, że 
znaczna część Polaków wolałaby, ażeby oauuio 
nowicjat bazylianów księżom nnitom z Chełma. 
Są to jednak wyłącznie księża u\arczeni rodzi­
nami, z kleru parafialnego, tak iż trudno było­
by pomiędzy nimi znaleźć ludzi, posiadających 
kwalifikację na profesorów -iauk teologiczny.n 
w zakonnym nowicjacie; najchętniej widzianoby 
to nietylko w kołach ruskich, ale i pomiędzy 
Polakami, jeżeli tutejszym duchownym unickim 
z kleru zakonnego albo świeckiego ta  misja mo­
głaby być poruczoną bez niebezpieczeństwa za­
szczepienia moskalofilstwa w zakonie bazy 
liańskim.

Lecz któż temu winien, że do podobnej o- 
stateczności przyjść musiało, że aż jezuitów po 
trzeba było użyć dla ochrony bazylianów od 
świętojnrstwa! Kto temu winien, że słowo, na 
piętnowane przez metropolitę jako organ dążno­
ści wrogich katolicyzmowi, używane ty  w a 'rzez 
konsystorz do ogłaszania aktów urzędowy en ? 
Kto doprowadził do tego, że w obu konsysto- 
rzach ruskich zasiadają niemal wyłącznie ducho­
wni] mniej lub więcej jawnie sympatyzujący z 
stronnictwem, którego najzaolniejsi przedstawi­
ciele muszą ob«cuie wobec tryburaiu kai nego 
przeprowadzać dowód swej, przea prokuratorję 
państwa ostro zakwestjonowanej loja'ności wo­
bec państwa i unii? Kto wreszcie winien temu, 
iż głos ogóm poczytuje seminaija ruskie ducho­
wne w Galicji za pepiniery moszaloiilstwa ? Po­
liczmy się: iin to pomiędzy świecznikami ducho­
wieństwa ruskiego w Galicji jest ludzi uzdol­
nionych do wyższych posaa duchownych i do 
zawodu nauczycielskiego, którzy nie byliby za­
rażeni tern powietrzem trującem, jakie panuje 
w kołach kapituły świętojurskiej ?

Niechaj p.zeto ks. Malinowski wstrzymać 
się raczy z projektowanemi przez siebie objawa­

mi lojalności. Co sam nabroił, w spółce z swoi­
mi przyjaciółmi politycznymi, tego niech nie każe 
zmywać ogółowi duchowieństwa. W najwyższych 
sterach wiedzą dobrze co się u uas dzieje — 
wiedzą tam mianowicie, że co iuuego jest ogół 
kleru ruskiego, a co innego są jogo dotychcza­
sowi prowodyry, i będą tam umieli ocenić wła­
ściwa wartość adresów lojalności, pochodzących 
od św. Jura,

Iuua akcja byłaby teraz na czasie.
Oto zamiast pisać czcze, fałszywe adresy, 

po UKatu konsystorza, czas byłby, ażeDy otw»r- 
cie wystąpili przeciwko świętojurstwu (w poli- 
tycznem jego znaczenia) i przeciw moskalofllom 
ci księża ruscy, którzy dotychczas milczeć mu­
sieli. bą to tacy księża, którzy są wierni swej 
narodowości, wierni obrządkowi i unii z cywili­
zacją zachodnią — i którzy za tę wierność tyli 
narażeni na prześladowania ze strony rewnyłM w 
konsystorskich. Tacy Rusini niech wystąpią, 
którzy widzą porękę swobody i pomyślności dli 
Rusi w szczerej, nie podstępnej wierności dla 
Austrii i dla stolicy Apostolskiej, i stanowczo 
są przeciwni moskiewskiemu panslawizmowi z 
tern wszystkie^, co do panelowi zmu przynależy.

Teraz właśnie pora najlepsza do takiego 
wystąpienia — a ks. Malinowski z swojemi a- 
dresami l ach jeszcze zaczeka — parę tygodni.

Proces o zdradę stanu-
(Dziesiąty dzień rozprawy).

(Dokońozenie.)
22. czerwca.

W uzupełnieniu sprawozdania z wczorajsze­
go przedpołudniowego posiedzeni.1 sądowego, mu­
simy zaznaczyć kilka szczegółów pominiętych 
przy pobieżnem streszczenia zeznań ks. Nau- 
mowicza

Ks. Naumowicz mówi bardzo cichym gło­
sem — przewodniczący nieraz musi powtarzać 
jego zeznania, aby doszły do wiadomości pp. sę­
dziów przysięgłych. Sprawozdawcy muszi pilnie 
prześladować piórem błąkające się po sali nie­
wyraźne cienie słów, wypływające z ust oska­
rżonego, obrońcy skazani są na resztki docho­
dzących do nich pogłosów a audytorjum jest 
najnieszczęśliwsze — absolutnie nic me wie co 
się dzieje. Skoro tak jest, zrozumie każdy łatwo 
prośbę dr. I s k r z y c k i e g o  (proszonego swe­
go czasu w trybie rozkazu cym o powrócenie 
na swoje miejsce), »by mu woluo było stanąć 
znowu obok stołu trybunału. Prośba ta został* 
w trybie milczącym do ri&domości przyjętą i 
w tenże sposób pomyślnie dla petenta zała­
twioną

ZiuotowaMśmy wczoraj dokładnie zeznania 
ks. Nanmowicza aż do badania w sp awie listów
0 fortyfikacjach zaleszczyckich.

P r  ze w. Otrzymałeś pan list od Markowa z 
prośbą o wezwanie ks. Knihinickiego aby na- 
tychm > st mu doniósł, czy w Zaleszczykach bu­
dują się jakie fortyfikacje, i czy most jest ob­
warowany. K s. N. Tak jest — o ile sobie 
przypominam, pisał także o jakichś aresztowa- 
niacn, ale w ten sposób, że nie dopatrzyłem ści­
słego związku i myślałem, że te aresztowania 
odnoszą s*ę do sprawy hnilickif j

P r  z e  w. Jakto? Wszak ILt ów mi datę 
9. grudnia, k.edy > sprawie hniliejkiej nikt je­
szcze nie wirdzioi. K s. N. Sprawa ta  była 
znaną; wszyscy naokół wiedzieli.

P r  z. Ale władze?... Ks. N Migły się 
były dowiedzieć, zresztą sam nie mogłem się 
zorjentować. Owoż jakoś wtedy właśnie przyje­
chał ks. dziekan Gliński, pokazałem mu ten lut, 
a on mi powiedział, że to wszystko biednie. Je 
go żona właśnie wracała z pod Za’esiczyk i 
byłaby coś wiedziała o budowie for ty fi kacyj — 
lecz zaprzeczyła temu stanowczo.

P r  z e w. Ko Andrejcznka zna ks. pro­
boszcz? Ks. N. I  owszem, oddawna. Pisałem 
nawet r«z do niego, a to na prośbę ks. Cybyka, 
aby mi przysłał fotografie ruskich patrjotów na 
Bukowinie, na które posłałem 5 złr. — Odpisał 
że niema. Zwykle odtąd pisnje perjodyczme —
1 to dłngo i szeroko w stylu bombastycznym. 
Tak Też napisał mi ów list, w którym między 
innemi jest opis położenia Zaleszczyk. Jadąc dó 
Lwowa miałem ów list w kieszeni, — czytałem 
go w wagonie -  - być może że wypadł mi u Do­
brzańskiego z kieszeni. Jn i to jest moja słaba 
strona, że ja mnszę się ciągle z listami nosić, 
często nierozpieczętowują, i gnoić listy.

P  i' z e W. Ale poprzednio znalu a. się ten list 
przecież u Markowa? K s. N. nie może abso­
lutnie tego wyjaśnić.

Następnie opowiada oskarżony, zgodnie z 
Załuskim, historję o założenia „Nadziei", pozna- 
ni*. Załuskiego, i przechodzi do sprawy z bur lz- 
kiej. Załuski i Sawczuk przychodzili do mnie z 
opowieściami, że ich paroch ks. Kostecki w Zba­
rażu, występuje gwałtownie przeciw szyzm ie, że 
chcieliby się dowiedzie; co to jest szyzma, że 
byli w Poczajowie, zwiedzali cerkwie prawosła­
wne i wrócili z tamtąd z pragnieniem pi zejścia 
na prawosławie. Powiedzieli też, że caiu gmina 
mająca zatargi z ks. Kostecl im, przyjęłaby szy- 
i*uę. Odrzekłem im w pogadance, że szyzma nie 
jest wcale rzeczą złą, że ustawy anstrjackie do­
zwalają przejścia, zresztą róbcie j_k chcecie: prze­
ciw mojemn przekonania to nie będzie, jeżeli 
przejdziecie.

Oskarżony mówi donośniej nieco. Już da­
wno było moją myślą, aby :robić próbkę przej­
ścia. Roś powinna pokazać Rzymowi, że chce 
się upominać o prawa zagwarantowane anią. 
Jak powiadam, prawosławie nie jest przeciw me­
mu przekonania, gdyż dogmat o prymacie papie­
ża jest rzeczą podrzędną. Piawosławie jest wia­
rą naszych ojców. I  to mówiłem Zm oskiemu, 
tak, że ostatecznie oświadczyła część parafii, iż 
przechodzi na priwosławie.

P r  z e  w. W jaki sposób sń stało, że odstą­
pili później od tego zamiarn? Ks. N a u m. Od­
radziłem im, bo sam chciałem się wstrzymać je­
szcze jakiś czas z demonstracją, zresztą k3. Ko­
stecki miki: zawrzeć zgodę z parafianami.

P  r z e w. Czy nie było mowy przytem o l- 
cisku narodowości rnskibj? Ks. N. Ucisk i ucie- 
juężenie Rusinów jest rzeczą znaną. Gdzież o 
tern moTS v nie ma! Nie było to jedoik powodem 
do przejścia na prawosławie; mówiłem o tern z 
Załuskim tak, jak się zawsze mówi.

P r  zew Załaski właśnie łączy tę mowę o 
ucisku z zachęcaniem do przejścia na piawosła- 
wie.

Ks. N a n m. Być noże że tak rozumiał, to 
nic złego; prawosławie byłoby uwolnieniem od 
nciskn co do religii, zresztą być może, że Zała­
ski nie pojął doorze związku mej mowy.

Oskarżony przyznaje, że mówił, i i  prawosła­
wie jest wuuą ojcó w, że agitować wolno, bo ka­
żdemu wolno wypowiadać swe przekonanie, a 
rząd nie może >ię sprzeciwić tema. Że w Mo­
skwie jest większa swoboda to prawda, o tern 
sam Załaski musiał dobrze wiedzieć, będąc za

granicą. Dawałem Załuskiemu rozmaite broszury 
tak moje, jak i przysłane mi z rozmaitych re- 
d»keyj: broszury o gospodarstwie, religii. Dawa­
łem każdemn. Nie dawałem ich jednak t y s i ą ­
c a mi ,  lecz po dwie, trzy, ile miałem.

Nastąpiła przerwa zwykła, po której ks. 
N a u m. zeznaje dalej zgodnie ze Szpunderem o 
stosunkach z nim, powiada, że poznał Szpunde- 
ra jako człowieka religijnego, uczciwego, że po­
kochał go j&k brata. Odwiedzał mnie może raz 
na miesiąc — pomagałem n u  nieraz, pożycza­
łem zboże, pieniądze Raz pożyczyłem mu 150 
z łr., te oddał coś nawet z procentem; w krót­
kim czasie pożyczył "nowa 250 złr., na co wy­
stawił mi weksel legalizowany n notarjusza.

P r z e w. Ozy wiadomo księdzu proboszczo­
wi, kiedy gmin* Hniliczki powzięła zamiar przej­
ścia na prawosławie?

Ks. N a u m .  Nie wiem czy Wys. sąd żąda 
przedstawienia całej tej sprawy o unii w ogóle.

P r  z e w. Proszę tylko o fakta. Później je­
żeli ks. prob. będzie uważał za konieczne u a 
wyjaśnienia dać tu pogląd ogólny, to i owszem

Ks. N a u m. Więc fakta. Naprzód zaprze­
czam z całą stanowczością tema, co czytałem w 
akcie oskarżenia, jaroby przejście na prawosła­
wie miało jakikolwiek związek z bytnością Mi­
rosława Dobrzańskiego n mnie; ani słówka nie 
mówiliśmy o prawosławiu. Mówiłem o tern tylko 
ze Szpanderem. Raz wróciwszy do domu zasta­
łem syna (doktora medycyny). — Co nowego? 
— Oto czytam mowę Kaczały w sejmie o inter­
natach — odrzekł. — Prześliczna mowa, tylko 
źle zakończona. Niezgoda, albo internaty, *zec 
był powinien, ale internaty albc prawosławie ! 
To miałoby sens. I  w samej rzeczy zamyśliłem 
się nad tymi zmartwychwstańcami — czego oni 
tu szukają, jakie nu ją cele, dlaczego przypomi­
nają nam czasy dawniejsze; widziałem jasno, że 
dążą do zgnby naszej narodowośi, bo ja jestem 
uniatem prawdziwym z przekonania, moja unia 
nie jest ta, jaką ma wielu innych — moja u- 
nia jest prawdziwa.

Gdy przyszedł Szpunder, opowiadałem mu o 
tych zmartwychwstańcach : Patrz ! tu coś nowe­
go przychodzi na nas, nowe prześladowanie. Tak 
mówiliśmy o tem, i stanęło, że potrzeba coś zro­
bić. Byli oni (włościanie) przedtem u hr. Della 
Scala, i ten powiedział im, zupełnie srnsznie, że 
mogą przejść na prawosławie, że jego matka, o- 
sob« D rdzo bogobojna, jest prawosławną — więc 
byli już przygotowani. Ale nie można było wów­
czas jeszcze nic robić (mówca odnosi to do cza­
su przed Lilka laty), bo byłoby narobiło wiele 
krzykn. Teraz, rzekłem Szpunderowi, teraz wol­
no przejść na każde wyspanie,) jakie się komu 
podoba, na prawosławie tembardziej, bo to jest 
wiara naszych przodków. To była moja mewa. 
W krótkim czasie cała gmina oświadczyła się 
gotową do przejścia. Powiedziałem już, że uwa­
żam to 7* demo /  cję przeciwko jezuitom, któ­
rzy dziś opanowali Rzym Dziś Rzym nie ten, co 
dawniej — widzimy jakie dziś wpływy są w 
Rzynre I Więc ta demonstracja była moim fila­
rem. Chciałem zwrócić uwagę Ojca św., aby coś 
zrobił dla naszego obrządku, który nie jest je­
szcze uregulowany. Unia dzisiejsza nie jest tą 
unią jaką zawarł papież Siemens VIII. Latyni­
zacja doszła do takich rozmiarów, że nawet bi­
skup przemyski Polański w kurendzie powiada:

„Nie wiem czy r°n obrządek może się jeszcze 
greckim nazywać!" Mówiliśmy o tem już odda- 
,yna, wołaliśmy, ale nas rie słnenano 1 J 'odobała 
mi się ta  myśl. aby zademonstrować, aby Ojciec 
św. wiedział, „że my mamy się gdzie uciec", że 
my mamy wiarę ojców naszych. Myślałem, że 
może skntkiem demonstracji tej właśnie zwoła 
synod — kler i naród, inteligencję i władzę 
świecką, bo i ta miała zawsze udział w spra­
wach religijnych za polskich czasów — aby zro­
bić coś stanowczego, ugruntować unię na pewnych 
podstawach, gdyż dzisiaj ona sponiewierana 1 
Mówiłem tedy włości lom: zróbcie tak — napi­
sałem im wiadomą deklarację — tylko że pisa­
łem pospiesznie i nie przeczytałem nr wet CuW 
napisał. To poszło — wiadomo co się stało. Nie 
żałuję, żem to zrobił, tylko przykro mi, że jako 
ojciec rodziny, nabiedowawszy się całe życie mo­
je w pocie czoła — w czasie kiedy spodziewa­
łem się dójść do lepszego bytu... (oskarżony mó­
wi wzruszony, głosem niedosłyszalnym). To też 
było powodem, że familia moja chciała mię za­
słonić, a syn Mikołaj wziął wszystko na siebie. 
I jego jest to także przekonaniem — ale nie on 
to zrobił, ja sam!

Ną szezbgółowe pytania odpowiada oskarżo­
ny: Szponder prosił o napisanie deklaracji, był 
po nią dwa iAzy, myślę że na tydzień albo dwa 
tygodnie przed 25. grudnia. Dałem mu koncept 
ów z poleceniem, aby kazał przepisać, a manu­
skrypt zniszczyć. Po wniesienia podania dowia­
dywałem się jak ta sprawa stoi i posyłałem dja- 
ka Soję w tym celo, zdaje się, że było to 
przed komisją konsystorjałną. Wiem też, że przy­
chodzili do mnie później — a zdaje mi się, że jnż 
po komisji politycznej — po iadę Szpunder i Za­
sala, z wyrażeniem obawy; opowiadali, że wró­
cili na łono nnii. Wtedy to syn mój Mikołaj o 
świadczył im: „Nic się nie bójcie, ja to biorę 
na siebie." Czytałem w akcie oskarżeni* i w 
protokole zezn. ń, żj,uułem  powiedzieć: „Niedłn- 
gu prawosławie przyjdzie samo z siebie, bo już 
tam inżynierowie moskiewscy zdejmują plany." 
Tego sobie nie przypominam; mówiłem coś inne- 
gu. Sapnnder musiał mnie źle zrozumieć, «ioo nie­
dosłyszał W tym właśnie czasie wyszła broszu­
ra : Lu Poloyne et IfM Hubsbourgs, gdzie autor 
proponuje zamianę Rosi halickie, za królestwo 
Koagre^we — w tym czasie mówiłem Szpunde­
rowi i Zazuli o tem, iż zdaje się, że nastąpią 
niebawem pewne zmiany.

P r z e w .  Szpunder potwierdził zeznanie 
swoje i Zazuli zł^zone do protokołu.

Ks. N. Być może, że tak mię zrozumieli 
Oto broszura wspomniana (składa ją  na stole 
trybynałn).

P  r z e t . Czy nie pisałeś ks. proboszcz 
artykułu o Kniliczkach ?

Ks. N. Znaleziono n mnie koncept, który 
także syn mój wziął na siebie — to ja sam pi­
sałem.

P r z e w .  Świadek Tytus W«sołowski ze­
znał, że ks. proboszcz mówiłeś: R e l i g i a  je s t  
g ł u p s t w e m  — j e ż e l i  n i e  w i e d z i e d o  
c e l ó w  p o l i t y c z n y c h ,

K s. N. Całe życie służę religii — nie tak  
jak faryzeusz, ale całem sercem —■ i nikt mi 
nie dowiedzie, żem zaniedbał czegokolwiek z o- 
bowiązków kapłana Ja  już mówić prawie nie 
mogę — a cały dzień pracuję , głoszę słowo 
Boże — ja jeligii nie mam?!... "Wszystko co tu 
o mnie puwiedz ano, odtrącam * pogardą!... Z 
Wesołowskim nie mówiłem o religii.

P r z e w .  Coż byłby za powód jego ze- 
znaut*?

K s. N. Ze ja z Tarkami nie trzymałem,— 
a ja  z koi anem przeciw ewangelii trzymać ni s] 
mogę! (Oskarżony nie daje bliższego obj&śnien a 
co pod tem rozumie). Wesołowski jest z rodu Rusi­
nem, ale porzuci! swój naród i narodowość i ma

jakąś nienawiść osobistą ku mnie. Zresztą jest 
bardzo czynny, założył kasy pożyczkowe w po­
wiecie, 130.000 złr. jest między ludźmi w obro 
cie za jego przyczyną, stara się podnieść do­
brobyt i z tej strony ja bardzo go poważam i sza­
nuję, chociaż jest moim politycznym przeciwni­
kiem. Pracy jego oddałem hołd w Nau&e. Przed 
pięciu laty, miałem moją immunitas poselską, 
mógłbym był mówić wszystko — alem nigdy 
czegoś podobnego j&k on zoznał nie mówił. 
To być może, że mówiłem z nim, iż jesteśmy 
pod względem etnograficznym i językowym zwią­
zani z całą Rusią.

Przytoczyć mogę na to jeden fakt. Raz spo- 
tkawszy Wesołowskiego na ulicy zawołałem 
z d r a w s t w u j !  — A to co — po moskiewsku? 
— A no, to stare — rzekłem. W Moskwie tak mó­
wią, a czyżmy z nią nie związani pod względem 
językowym ?

P r z. Czy nie mówił ks. proboszcz ze Szpun- 
derem ioś o funduszach na cerkiew prawosławną 
w Hniliczkach. Ks. N a u m. Mówiłem: fundusz 
czerniowiecki wam dopomoże — mówiłem też, 
że i Płoszcz&ński może cos zrobić zbierając 
składki.

Oskarżony zeznaje dalej, że redagował Naukę, 
którą właściwie wydawał Szczerban — że w r. 
1874 wydał Istorycseskij katechizm — że z tego 
katechizmu przerobione jeden ustęp i wydano w 
r. 1875 p. t. „Posłannyk św. Władymira."

P r z e w .  Treść tej broszury jest podburza 
jącą, uznał to sąd wiedeński i sąd lwowski.

Ks. N. Powiedziano w niej, że stosunki 
nasze z Moskwą są sąsiedzkie, przyjacielskie — 
i był protest przeciw krzywdom, których dozna­
jemy pr^ez szczupłą reprezentację w sejmie.

P r z e  ■, przedstawia oskarżonemu nastę­
pnie listy. Naprzód znany koncept listu Olgi 
Hi ,bar do Mirosława Dobrzańskiego.

Ks. N. objaśnia, że chodziło o „ważną 
sprawę" odstąpienia Mir. Dobrzańskiemu kom 
pletów Nauki — że w tym celu zapewne byłby 
mu M. Dobrzański zapłacił podróż do Peters- 
bpigr.. Osksrzony powiada: warto widzieć Pe­
tersburg; i nie J^iwi się, że Mir. Dobrzański 
mógiby mu zapłacić tę podróż, bo był z nim 
chociaż po jednej wizycie w stosunku przyja­
cielskim.

Zresztą, może być, powiada oskarżony, gdy 
przewodniczący przedstawił ma odmienne tłumacze­
nie Olgi H rabar, że to nie do mnie ten list miał 
być pisany.

Odczytano jeszcze mniejszej wagi niektfre li­
sty, znane zresztą z poprzednich sprawozdań. — 
Z Moskwy znaleziono dwa recepisy na listy  pienię­
żne, jeden na 100 franków dragi na 1 rubla, i 
trzeci na 40 franków. — Ks. N a n m .  w yjaśiia, 
że to były prenumeraty i pieniądze za komplety 
Nauki.

Listu Markowa : Wiadoma sprawa nierozstrzy 
gnięta — śledzą za winowąjcą - - oskarżony wca­
le nie wyj * dnia.

Przy końcu rozprawy odczytano artykuł obce­
go, nieznanego pióra, gdzie autor wypisuje istutnie 
niesłychane rzeczy. Ostatni ustęp, niedokończony 
brzm i: „W szelkie mordertiwo polityczne (nawią­
zując do zabicia Aleksandra II.;, je st niczem wo­
bec morderstwa, jakie od pięcia wieków dokonywa 
nihilizm polski i na narodowości ruskiej. Może to 
dziwnem się wyda, ale musimy odwołać sie do are- 
opagu Europy przeciw mordercom Polakom, —  je ­
żeli.. ciąg dalszy nastąpi (wesołość).

Dr. Ł u b .  po zamknięcia posiedzenia, postawił 
wniosek, aby jako rzeczoznawców zawezwano dwóch 
doktorów teologii, k tórzyby w -jaśnili sędziom przy­
sięgłym co to je s t union. — P r o k .  sprzeciwił się 
tea.u z łatwo zrozumiałych powodów. T rybunał u- 
chwalił ugłosić decyzję później Na tem zakończo­
no posiedzenie.

** *
(Jedenasty dzień rozprawy )

23. czerwca.
Z początku dzisiejszej rosprawy ks. Naumo­

wicz oświadc/.a, iż y śledztwie nie przedstawio­
no ma zeznań niejakiego Kohna, który miał po­
wiedzieć, iż wzywałem do wyrżnięcia żydów. 
Rzecz ta wymaga sprostowania. P r z e w .  kon 
statnje, że pod&nie w akcie oskarżenia o tym 
fakcie jest zgodne z aktami. Zarazem oświadcza 
oskarżony, iż znalazł w akcie oskarżenia, poda­
nym w Gazecie Narodowej, pewną wzmiankę cc 
do tego właśnie faktu, jakoby miał głosić, że 
należy wyrżnąć żydów. Ks. Naumowicz oświad­
cza, że żyje w Skalacie między żydami, kocha 
wszystkie narodowości, że wysoko poważał śp 
Beisera, któremu oddał hołd, wziąwszy udział w 
jego pogrzebie. Osk&xZony prosi o skonstatowa­
nie, czy w istocie świadek Soroka zeznał, że 
ks. Naumowicz głosił, iż należy wyrżnąć żydów.

P r z e w .  oświadcza, iż później bedą zezna­
nia Kohna przedstawione.

P r z e w .  odczytał projeh t Bohdana Dzie- 
dzickiego p. t. „Słowo do braci literatów", w 
którym podnosi myśl pojednania litera-ów, po 
wołując się na testament śp. Karkowskiego. Na­
stępnie recepisy zabrane u re Nanmowicza. Re- 
cepis listu do konsula w Warszawie ma datę 
9,12 1881. Tę samą datę ma paszport wystawio­
ny w Skalacie, ważny na dwa miesiące. Wizo­
wany był 13. stycznia 1882.

Ks. Na um.  przy tej sposobności dod.»je, że 
jeszcze w r. 1870 miac jechać do Moskwy w 
celu zwiedzenia pasiek. Wówczas podał podo­
bnież o paszport na miesiąc i także tak późno 
mu przysłano, źa nie mógł korzystać z niego.

P r z e w ,  odczytuje następnie artykuł pióra 
ks. Naumowicza pisany do redakcji Słowa.

Ks. N. W odpowiedzi na tea list rozwo­
dzi obszerną rzecz o nnii:

Wiara nasza chrześci&ńska wzięła początek 
za imperji rzymskiej. Pierwsze trzy wieki 
były wiekami prześladowań — ale rozszerzała 
się wiara. Z biegiem czasu i z podziałem ce­
sarstwa wyrobiły się dwa obrządki, rzymski i 
wschodui. Kościół, kturego reprezentantami 
byli pawjarchuwie a naczelną władzą sobory, 
zostawał w stosunku federacj Imj u W połowie 
9. wieku powzięli papieże myśl centralizacji. 
Powaga ich była wielka -  łatwo im było po­
wziąć tę myśl. Mikołaj I. ogłosił się głową ko­
ścioła, oparłszy się na dokumencie Izylora, 
mającym pochodzić z pierwszych wieków, kt»iy 
jednak nie otrzyma, krytyki autentyczności. 
Myśl centralizacji nie była złą _  owszem była 
to myśl bardzo debra. Lecz nowy ten ustrój 
nie znalazł odgłosu we wschodniej cerkwi, która 
grawitowała do Konstantynopola— a gdy wmie­
szano j“szcz dwa dogmaty, chociaż mniejszej 
doniosłości, odłączyła eię i jej odstępstwo na­
zwano szyzma. Grecy utrzym1 J4, że Rzymia­
nie są szyzmatykami i odwrotnie, ń zterki te i 
rozbrat w kościele wpływały niepomyślnie n i pro­
pagandę wiary papieży, przeto f*‘ ,rali się spro­
wadzić unię. I i a k j i Ł  r - 1205 posłał pa- 
piież legata do kaiazia t  zlickiego Ujiaaua Msti- 
sławicza z propozycją przyjęcia unii.

Książę odmówił, gdyż to rzecz kościelna — 
następca Romana Mstisławicza okazał się wię­

cej skłonnym, ale 1 wteiy jeszcze sprawa się ros­
iła. W r. 1409 zwołano przeto sobór flirencki 
zaproszono nań dygnitarzy wschodniego ko­

ścioła. Był na nim i nasz kijowski metropolita 
Izydor. Ustanowiono na doborze zasadę, że Rzym 

nie żąda zlatynizowania, a obrządek wschodni 
ma zostać nietknięty. Licz ta unia j’akoś nie 
znalazła sympatji. Było to za czasów nnij poli­
tycznych w Polsce. Uaia lnbelsia starała się pó­
źniej także między oboma kościołami w państwie 
sprowadzić większą spójnię. Lecz i lo s;ę nie 
udało. Jeznici sprowadzeni przez Hozjusza nieu- 
stawali jednak; najezynniejszym był jeznita Pos- 
sbviai, udawał się i do Moskwy i w tej sprawie, 
lecz bezskurecznie. Tylko na Białej Rusi pozy­
skał kilka chętnych biskupów, którzy w r. 1599 
dopomogli do unii brzeskiej. Lecz i owi p&trjar- 
chowie nasi, jak Rahnza, Terlecki, nim przystą­
pili do tego ważnego akta unii, złożyli akt De- 
creturn deliberationis (d. 2. grudnia 1594 r.), gdzie 
zastrzegli że przyjmują, ale aby w całości były 
zachowane rytuały i nabożeństwo podług starego 
zwyczaju cerkwi wschodniej — tylko to ma być 
poprawione, coby przeszkadzało zawarciu unii.

Patriarchowie nasi pojech .li do Rzymu, Kle 
mens VIII. przyjął ich łaskawie, oni zaprzysięgli 
nnię, a papież wydał balię, gd ie zapewnił nam 
zachowauie wszystkich dawnej wschodniej cerkwi 
obrzędów.

P r z e w .  konstatuje, że w odczytanym orygi­
nale ustępu bulli tej przychodzi wyraz „Rulhe- 
nici."

Ks. N a u w. (dalej). W istocie w początkach 
nnii nie zrobiono żadnej odmiany. Jedna rzecz 
była nową t. j ,  że przy mszy św. wspomniano 
imię Ojca św. Tak odprawia się jeszcze do dziś 
nabożeństwo, i we Wiedniu, gdzie nawet nie do­
dają „filioqne" podobnież jak w Siedmiugiodzie 
(Blasendorf), co jest dogmatem kościoła kato­
lickiego.

Co się stało z naszą unią? Pp. przysięgli 
zdaje mi się, uwoln’ą od szerszego w y*-..1 
gdyż znają historję swego krają. Unia stała się 
przyczyną nieszczęść wszelkich, krwi rozlewu, i 
wreszcie upadku Polski. Zygmunt III. zajął się 
rozszerzeniem unii, ale popełnił błąd, że gwał­
tami przyciągano do niej. Historycy polscy sami 
przyznają, że środki te nie były odpowiednie. 
P ielesz, ofiarą padł gorliwy propagator nnii 
arcybiskup połocki, śmierć jego daia hasło do 
mordów. Jezuici rzucili się na Rnś, pozamyka­
no domy boże, przyszły powstania kozackie, wy­
ładnienie Ukrainy, znowu powstania kozackie i 
podział Polski. Ces. Marja Teresa zawarowała 
nam prawa nasze, ale jnż wówczas bisk. Siera­
kowski lwowski, powiedział, że Ras jest niebez­
pieczna, ciągnie do szyzmy i do Moskwy, trzeba 
ją wytępić 1 Cesarzowa zrobiła jednak dla nas, 
co było można, przyrzekła opiekować się oświa­
tą kiera.

Postanowiono, aby kandydaci duchowni słuchali 
nauk teologicznych w języku rusaim. Tak było do 
r. 1809. Locz późnidj zuown wprowadzono na ka­
tedrach język łacińsKi. To było powodem tem wię­
kszej latynizacji — w księgi wkradły się t. z. na­
leciałości. Naprzód więc kler był ciemny, a późalej 
za czasów nustrjackich latynizowaoy tak, że dó 
niedawna mieliśmy księży, którzy nie umieli po 
rusku czytać i pisali soDie na mszale polskim te­
kstem ruskie wyrazy.

Tymczasem nuia, która była na Litwie i w rnskich 
prowincjach aż po Kijów, szczezła tam w Moskwie— 
więcej ju k  8,000.000 przeszło na prawosławie, a 
reszta w r. 1849 za cara Mikołaja. Tylko chełm­
ska dyecezja się utrzymała. Założono w Rzymie 
zakład dla wychowania filarów naii. Ale wycho­
wano takich, że jeden z nich (ks. Czerlnnczakie- 
wicz) na k*todrze dogmatyki we Lwowie w r. 1862 
odezwał s ię : „Ecclesia schismatica est speluncu 
diabolosa* a dalej „w komunii szyzmatyckiej siedzi 
sam czart —  dzieci księży są nieprawego łoża." 
To nie mogło przemówić de naszego przekonania— 
tego nauczyciela obrzucono jajam i — musiał ustą­
pić. Przyszła też wkrótce agitacja obrzędowa — 
i stanę'a na porządku dsjennym kweseja narodo­
wości w r. 1868. Powzięto myśl oczyszczenia ob­
rządku. J a  też brałem w tem udział. Metropolita 
Juuhimowicz cytował mię pięć razy do siebie. Był 
to mąś zacny -  wysłuchał mię, przyznał słuszność, 
lecz zaaważył, że do tego trzebaby zwołać sobór, 
polecił mi spisać cały referat o unii u nas. Gdy 
się z tego powudn narobiło wiele hałasn, kazał mi 
metropolita dać jakiś czas spokój. Wkrótce umarł. 
Wyszio breve Piusa IX, w którem Ojciec św. pyia 
n a s : Nie wiem co się z wami dzieje, czy macie 
obrządek grot ci oczyszczony z r„leciatoścl — nic 
wiem co sie z wami dzieje — czy kler wasz ma 
ednkację, czy księgi wasze potwierdzoie od nasze­
go Apostolskiego tro^u, -  wreszcie powiada — 
metropolito, przyjedź do mnie, abym wiedział co 
zarządzić, aby b ędy wykorzenić.

Maszę przypomnąć, że za Benedykta XIV. 
wydano wzór, podług którego mają być wyda­
wane księgi — ale niemamy ani jednej księgi 
wydanej podług tego wzora, tylko każdy biskup 
ruski wydawał księgi jakie mu się podobało. 
Kiedy ks. Jachimowicz umarł — myśl synodu 
upadła. Ks. Litwinowicz, następca ks. Jachimo- 
wiczą chciał wszystko znowu stłnmić i nazna­
czył rekolekcje, na które i ja bytem skazany. 
Nastąpiły represalia innego rodzajn — przyszło 
rozszerzone prawo prezentacji, i inne okoliczno­
ści, które deprymująco działały ii« duchowień­
stwo. Kler musiał się poddać, gdyż groźouo ka­
rami i nieprzyjemnościami, zresztą bał się ga­
zet. Znaczna część księży jeanak udała się do 
Chełma, aby ucz/szczać obrządek, który tam 
jest zanadto zl&tynizowany. Rząd moskiewski 
niemioł myśli zaprowadzić wszędzie prawosła­
wia — imperator Aleksander n .  kiedj widział 
się w Warszawie z Kaziemsaim rzekł, że nie 
chciał zaprowadzać prawosławia, tylko chciał 
aby obrządek, który był zreformowany, został 
wedłng dawnych ustaw kościelnych naprawiony.

Przeciw tjmu wydał papież znowu brewe, 
w którem pow iedział, że wszystkie naleciałości 
łacińskie w naszym obrządku mają pozostać. 
To łrrewe dało bisk. Popiołowi podstawę do za­
prowadzenia prawosławia w Chełmszczyżnie.

My podoonież chcemy reformy — kończy ks. 
Naumowicz — a jeżeli mi wolno postawić analo­
gię, nnii, jaka jest w monarchii anstijackiej mię­
dzy Austrją a Węgrami Oskarżony wykazuje, 
że uoi« kościoła rzymskiego ze wschodnim po­
winna być taka, jak siostry z siostrą — papież 
powinien takaamo odprawiać m3zę według od- 
rządkn rzymskiego jak i czasem według obrząd­
ku greckiego. Wtedy unia byłaby prawdziwa, 
dotąd była unia sługą.

P r z e w .  odczytuje następnie koncept arty­
kułu ks. Naumowicza, przygotowanego dla Słowa. 
Ks. Naumowicz przyznaje, że pisał ten koncept 
po sprawie halickiej. — Uatęp: „Sława Hnilicz- 
kom, które podniosły kolosalną myśl ruską" — 
objaśnia w ten spojób, że obrządek i narodo­
wość są ściśle związane ze sobą.

W innym liście, do Markowa pisze, aby 
wierszyk „Hipokryzja" rozrzucił między semina­
rzystów ruskie h. — Ks. Naumowicz wyjaśnia, że 
to była satyra na tych, którzy nie przyznają się



jawnie do narodowości ruskiej. Wier3zyk był 
drukowany w Prołomie i  wypuszczeniem jednego 
ustępu.

W  dalszym liście wzmiankę: „Wspomnijcie o 
Przemyślu — to podnosi ducha11 objaśnia oska 
rzony, że miał na myśli zapis księdza Kordasie 
wicsa 3.000 zł. na „dziewiczą bursę ruską w 
Przemyślu."

(Godzina 11., posiedzenie trwa dalej.)
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Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 22. czerwca. Obecnych ra ­

dnych 51. Przewodniczący, wiceprezydent miasta 
Dąbrowski.

Radni Mozer i Mochnacki otrzymują urlop, 
pierwszy na trzy miesiące, drugi na sześć tygodni.

Pogorzelców w Chorostkowie uchwalono 
100 złr. zapomogi.

Następnie załatwioro wszystkie sprawy stojące 
na porządku dziennym, z wyjątkiem ustawy ład o ­
wniczej, dla której zwołane będzie oddzielne posie- 

* dzenie, i dwóch rekarsów, z powodu nieobecności
referentów.

Do komisji dla losowania premjów z faudacji 
Łodaia Ponińskiego , wybrany został rad. Gło 
uzliski.

W pierwszej uchwale zezwala Rada na zakn- 
pno realności na Wulce pod 1. 225, obejmującej 
50 morgów gruntów, za cenę 14.500 złr.

V P. Stanisława Markiewicza przyjęto do gminy
'badaniem prawa obywatelstwa ; panu W alerjano- 
*1 Wysockiemu zapewniono przyjęcie do związkn 
Wtty w razie otrzymania obywatelstwa anstrjac 

^  ) uznano przynależność do gminy tutejszej p.
f^o la  p laner de Pintersheim, a pp. Bolesławowi 
^Ulińskiemn, Jędizejowi Rndzkiemn i Leopoldowi 

Achałowskiemn, nadano prawo obywatelstwa miej- 
,kl«6o.

Przełożona konwentu Sacić Coenr wniosła do 
? łSistratn podanie o dozwolenie przeprowadzenia 
' “bała prz z p l a c  ś w. Jerzego do kanałn miejskiego 
* blicy Mickiewicza i o względne przyczynienie się 
d° tej bhdowy, msjąccj kosztować 5040 złr. ofia- 
*bjąc w  zamian oddanie d o w o  zbudowanego kanału 

błasność erniny. M -gistrat z uwagi, iż kanał 
‘bki w przyszłości, gdy zabuduje się plac św. Je- 
***go może być potrzebnym dla miasta, wniósł, 
%  przyjąć te ofertę i przyczynić tię do budowy 

2500. Sekcja II  z tych samych pobudek, 
Pboponaje 2000 złr. tek fja  III  zaó wnosi, aby prze­
o c z y ć  tylko 1000 złr. z zastrzeżeniem, że budo- 

kanałn prowadzoną będzie pod nadzorena orga 
m agistratu, oraz że konwent odstąpi bezpła- 

tnie gkrawek gm ntn swojego dla uregulowania ulicy
Leona Sapiehy.
. Rad. dr. C z y i e w i c z wdraża zdziwienie, na 
Jakiej podstawie gmina czynić ma podobne ns ęp- 
®twa dla konwentn Sacie Coenr, skoro każ  y w a 
ściciel relnośei we Lwowie za przeprowadzone 
choćby najkrótszego kanałn do kanałów miejskie , 
PociągAny j egt ,j0 0płaty, wynoszącej co najmniej 

00 bł. Tern bardziej nie widzt potrzeby wyjątko- 
^ e h  względów w obecnym wypadkn, że zabn o- 
^bbie placn św. Jerzego należy do bardzo probl8- 

atjcznyen przypuszczeń. Ostatecznie mówca zgo - 
1*7 się mógł jedynie na wniosek sekcji HI- 

cii r ? a<k dr* U 16 8 1 e 1 8 h * popiera wniosek sek- 
a t . » nie przytaczając żadnych nowych motywów, 

ylko twierdząc ogólnikowo, że gmina dobry in- 
jl. 68 zrobi nabywając za tanie pie liąize tak wiel- 
*Ł*bbał (300 metr.) i z procentem ewróci się 
cu wydatek, gdy, kiedyś, staną domy ua pla-

** -Jerzego.
*bda uchwala wniosek sekcji III.
Nad prośbą komitetu dla rozszerzenia kościoła 

*at- w Kułomyi o zapomagę, sekcja I. wnosi 
^ rL«jJcie do porządku dziennego. Rada wszakże 
P o c h y la  się do wniosku dr. Żnlihskiego i prze- 
Z“ac*b na ten cel 100 zł.
. Zakładowi św. Kazimierza dla dzieci pod opie 
Cl? 8̂ » t r  miłosierdzia, udzielono wsparcie w kwo

Boi v ? la tow arzystw a opieki weteranów żołnierzy 
200 > Z r* 1831 Przyznano jednorazowy datek 

R »d. Świsterski wnosił o podwyższenie te-

o * d0 500 z l* tk,go załatwiono kilka rekursów w spra-
wach budowniczych.

011 ec posiedzenia o godzinie kwadrans na 10.

rz.

Zaak ®r ° h o w y z k i .
ju  wiekopomnej fnM ? 1 waiaość dla całego k ra ­
ka, dziś dopiero w 8* P b r- Stanisława. Skarb- 
Zakład drohowyafc^ oeen^  można, kiedy
rozwoju, prz-sposabia eałWa^Z0“y należytego

mających 'zasilij*8- ^  uzdolnionychrzemieślników, 
od dłuższego już czasu 
zastoju.

Że wysoki ten cel i nieobiu

rękodzieła,
szkodliwym

nych następstwach dla kraju, z b r o c z y  n-
tym zostanie, miałem sposobnośćuuoiuui «*jpo»ouuuBC prjsefr

dniach, zwiedzając w arsztaty się w
Nakładzie

1 Prze*

tych
drohowyzkim.

Przyznaję, że zaproszony io  tej czynności 
szan. wiceprezydenta m. Lwowa, p. Dąbrowskie 
a pewnem uprzedzeniem jechałem do Drohowyla 
niemogąc przypuścić, aby z wychowywanych razem 
tylu sierót, zdołano przysposobić wykształconych rze 
mieślników, kn czemu, z własnego wiem doświad­
czenia, jakie to ciężkie przechodzić trzeba próby. 
Ale t:m większe było moje zdziwienie, kiedy sta  
nąwszy na miejscu, własnemi oczyma zobaczyłem 
roboty wykonywane przez kilkunastoletnich malców 
z precyzją i dokładnością, jaką najpierwsze zakła 
dy fabryczne nie zawsze pochlubić się mogą. Nie 
wspominam tu o innyoh warsztatach, oceniać mogę 
jako fachowy, tylko wyroby ślusarskie, stolarskie, 
kowalskie i stelmachoskie, które pod krżcłym wzglę­
dem zasłngnją na wszechstronne uznanie

Wnosząc z tego co zastałem już wykończone 
i co wychowańcy w mojej o'ecncści robili, śmiało 
powiedzieć mogę, że gdziekolwiek obrócą się oni 
po opuszczeniu zakłada, czy pracować będą dalej 
samoistnie, czy też jako czeladnicy w większych 
fabrykach, wszędzie, obok wysokiego uzdolnienia, 
sumiennej i gustownej roboty, wniosą w rękodzieł 
nlcze nasze sfery drogocenny przykład i wzór, ja' 
kim powinien być dobry i postępowy rzemieślnik. 
Szczególniej dla nas, starszych Indzi, będą wycho- 
waficy zakładu drohowyzkiego nieocenionym naby­
tkiem kto wie, ile trndów i kłopotów przebyć 
trzeba, aby ucznia przekształcić w zdolnego czela­
dnika, ten tylko zrozumieć zdoła, jaki dobroczynny 
wpływ wywrzeć musi w całym kraju przysporzenie 
zdolnych i inteligentnych czeladników.

Uważałem za święty obowiązek kilku teml 
słowy zwrócić uwagę publiczną na pomyślcie roz 
wijający się praktyczny kierunek w Zakładzie dro 
howyzkim wróżący nam lepszą m aterjalną pIZy 
szłość, a tem pewniejszą, że na realnej podstawie 
bo ua własnej opartą pracy. _  Lwów dnia 19 
czerwca 1882. -  Szytnon Weich, m ajster ślusarek 
i radny m. Lwowa.

D nia 23, czerwca,

* Temperatura niezmieniła się ; termometr wska­
zuje 18 stopni, pochmurno.

* Zamierzone dzieciobójstwo. Wczoraj po go­
dzinie 6 wieczorem jakiś przechodzeń spostrzegł 
kobietę, która na ulicy Akademickiej chciała jakiś 
zawinięty w płótno przedmiot wrzncić do Pełtwy. 
Napytana, co jest w tem zawiniątku, odpowiedziała 
z hotentocką naiwnością, że to dziecko, które jej 
jakaś nieznajoma młoda kobieta poleciła ntopić. 
Rozumie się, że nie dopnszczoco do tego barba­
rzyństwa. Zawiadomiona policja aresztowała kilka 
młodych kobiet przechodzących ulicą Akademicką 
w celu skonfrontowania ich z ową dziką kobietą, 
która tak spokojaie chciała dziecko utopić. Także 
szczególno w swoim rodzajn procedura!

* Dr. Ciesielski —  a ogród botaniczny. Do 
cent botaniki tutejszego nniwersytetn dr. Kamieński 
miał się wyrazić przed kilkoma swymi kolegami, 
że od czasu objęci i dyrekcji ogrodu botanicznego 
przez dr. Ciesielskiego, ogród ten w coraz gorszym 
znajdnje się stanie, chociaż koszta jego ntrzymania 
pochłonęły przez ten czas kilkadziesiąt tysięcy złr.; 
w ogóle nie widać tych włożonych pieniędzy. Pry- 
wodyr „Łączności i zgody", dr. Ciesielski, ueznł się 
dotkniętym tem wywnętrzeniem się swego kolegi i 
zapozwał go do sądn powiatowego w sprawach k ar­
nych sek. I I I  o obrazę honoru wyrządzoną mu ja ­
koby insynnacjami, że przywłaszcza sobie pieniądze 
i tym podobne piękne popełnia postępki. Rozprawa 
w tej skandalicznej sferze, w której nawiasowo 
mówiąc, dr. Kamieński chce przeprowadzić dowód 
prawdy co do zaniedbania ogrodu botanicznego, zo­
stała wywołaną wczoraj w sekcji III, odroczono ją  
ednak WBkutek pisma rektora, który zawiadomił

że jeszcze przed doręczeniem stronom wezwa­
nia na rozprawę, zwołał posiedzenie w celu wybo­
rów uniwersyteckich. Kiedy się rozprawa odbędzie 
donieść nie omieszkamy.

* W ycieczka „Gwiazdy*. Ju tro  w niedzielę 
nad stawem p. Kamińskicgo odbędzie się wyciecz­
ka Stowarzyszenia ^Gwiazda’ .

* Dnia £1. czerwca odbył się W Wiedniu po. 
grzeb Stanisława Lnbomęskiego, kapitana jeneral- 
nego sztabu, brata dyrektora Zakładu rolniczego 
w D nblauachi księlza katechety gimnazjum niemie­
ckiego. Z m arł/ nchodz.ł za jednego z najzdola ej- 
szycL oficerów jeneralnego sztabn, przedwczesna 
śmierć przerwała pasmo życia, które w dalszej 
przyszłości mogło świetnym blaskiem zajaśnieć.

Poświęcenie zwłok odbyło się przy assystencji 
księdza brata, a cały korpus oficerów jeneralnego 
sztabu towarzyszył obrzędowi pogrzebowemu. Oprócz 
wielu wieńców ze strony kolegów zmarłego, zdobił 
trumnę pyszny wieniec nadesłany przez właśaie w 
Galicji przebywającego szefa sztabu, fmp. br. Beka.

(K ) Dnia 21* czerwca wobec p. dyrektora 
gimnazjalnego Samolewicza i inspektora Baranow­
skiego, odbył się popis doroczny w Zakładzie wy­
chowawczym p. Kazimiry Jaroszówny. Zakład ten 
od la t dziesięcin swego istnienia widocznie z ka­
żdym rokiem zyskuje na wziętośii, i przez dobór 
odpowiednich sił nauczycielskich udoskonala się co­
raz więcej. Z znpiłaem zadowoleniem licznych słn- 
chaczy uczennice tego Zakładn, bardzo dokładne 
dawały odpowiedzi na zapytania z nank przyro­
dniczych, z historji i z literatury  powszechnej, nie­
mniej z innych przedmiotów udzielanych w ośmiu 
klasach. Z osobliwem uznaniem zaznaczamy nad- 
zwyozajny postęp uczennic w klasie szóstej, siód­
mej i ósmej w znajomości języków niemieckiego i 
fraucnskiego, co zupełnie nie przeszkadzało bardzo 
starannemu udzielaniu nanki literatury  polskiej i 
języka polskiego. Liczne opracowania pisemne za­
dawane w ciągu roku uczennicom w języku pol­
skim, francuskim i niemieckim, były bardzo trafnie 
dobierane, a poprawność stylu i pisowni nie pozo­
stawia nic do życzenia.

W przekonaniu, że p. Jaroszówna wytrwa w po- 
żyytecznej i całem poświęceniem dokonywanej pra 
cy około kszt&łcenia cór naszych na światłe, szla­
chetne i patrjotyczue obywatelki — domieszczamy 
serdeczne „szczęść Boże!"

Międzynarodowy turniej szachowy, który
trw ał kilza tygodni w Wiedniu i budził ogólne z a ­
jęcie szachistów wszystkich, został jnż rozwiązany, 
chociaż ostatecznego jeszcze rezultatu co da pierw­
szej nagrody siema. Najwięcej punktów (24) ma 
Steiaitz, drugim po nim jes t Winawer, który ma 
23*/, nie rozegrał jeszcze partji z Weissem, a ta  
prawdopodobnie skońezy się remis. Jeżeli to nastąpi, 
w takim razie bęlzie jeszcze mnsiał grać jedną 
partję ze Steinitzem. Po nich następują: Mason 23, 
Mackenzie, Cnkiertort 22*/,, Blackburne 2 1 '/ ,, E i-  
gliseh 19 7 „  Paulsen l 8 ‘/2, W ittek 17, Weiss 1 6 ‘/„  
Hruby 15, Schwarz 14, Meituer, Czigarin 13, Bird 
12, W are 11.

* Mazoam hr. DzibduszjcUego, ulica Teatralna 
otw arte w środą i sobotę od 11. z rana  do 8. go­
dziny popołuci., w święta i niedziela od 10. do 1 
godziny.

* Muzshb przemysłowe w ratuszu 
geds. 9. do i.; w poniedziałek 50

20 e.
Mnztuni zakładu im, Ossolińskich codziennie od 
9 do i .

w- OuufJja p* 8obot« : ^ Wm J ana Chrzciciela. — 

poliayjna
8«  futro baranw W - —
płeszez wojskowy WS 0 popielatem nakryciu, 
kienny popielaty __ p 8zcz ^am3ki ł garn itur sn- 
1. 59 ul. Piekarska u k- C. z podwórza domu 
20 zł. —  Panu A ■voarZ^^?]'a rze^ 0iarskie wart. 
tą  20 zł. i z i u* „ • z kieszeni pugilares z kwo-

P “ i A. S. ‘S i?  J J , . .  '
ceptem pana Albina Ott Woksel na 180 z l  z ak '

wstrzymały wiele osób, zwłaszcza też z płci na­
dobnej, od uczestniczenia w zabawie, która nie- 
tylko im samym, lecz co większa, ich toaletom 
wytwornym zagrozić mogła.

I  można nawet usprawiedliwić taką pań na­
szych obawę, jeżeli się weźmie na uwagę fakt, 
iż nigdy może, w najświetniejszych finansowych 
czasach, nie stroiły się one tak bogate, jak w 
bieżącym, na nazbyt już chyba hojnym dla bud­
żetów domowych, rokn.

Gdzie spojrzyć — w ogrodach, czy na wi­
dowiskach, wszędzie nam przed oczami ślnią te­
raz jedwabie, powiewają koronki, mienią się ja­
kieś złociste naszewki lub połyskują biżuterje 
jaskrawe.

Hal Cóż czynić? Chleb, mięso, drób, na­
biał, owoce i cukier — wszystko drogie... niechże 
więc i ubiory będą także drogie. Niech ślaią, 
niech się barwią niby tęcze x daleka — może też 
odstraszą tę wstrętną natrętnicę — nędzę, która 
śmie coraz częściej i coraz bliżej zaglądać nam 
w oczy...

Wracając jednak do wczorajszej zabawy w 
Dolinie, powiemy, że aczkolwiek nie ziściła ona 
może w elkich nadziei, jakie pokładał w niej 
„Dom przytnłku," na którego dochód była prze 
znaczoną, powiodła się jednak nieźle. Widzie­
liśmy nawet dość pokaźnie przystrojone papier­
kami bankowemi tace leżące przed damami, któ­
re ofiarowały się sprzedawać programy, bilety 
na tombolę, kwiaty — a nawet prawdziwą ka­
wę arabską, którą przyrządzała i podawała mło­
da, nie piękna wprawdzie loez za to — również 
jak jej kawa — prawdziwa... arabka.

To dziecię pustyni — choć może mazowiec­
kiej tylko _— przystrojone w zawój i kostjum 
arabski, siedziało w namiocie, zaraz n zejścia 
z tarasu w Dolinę — w namiocie, który zajmo 
wały trzy nadobne córy oficjalnej Melpomeny i 
Thalii warszawskiej, pp. Marcello, br. Liile i 
Czaki — sprzedając pod godłem filantropii sło­
dycze i wonie.

Program wczorajszej zabawy wykonano zu­
pełnie, począwszy od „Piosnki Wujaszka" i or­
kiestrowego koncertu, aż do illuminacji, egui 
sztucznych i... wielkiego pochodu do Mekki, ka­
rawany złożonej z Arabów, Turków i... wielbłą­
dów.

2.300 biletów na tombolę, rozkupiono wszyst­
kie chętnie — chociaż krzywiono się nieco przy 
odbiorze wygrywanych fantów. Słuchano muzy­
ki... cierpliwie, a pochodowi sztneznej karawany 
przypatrywano się ciekawie, nie tak jednakże, 
jak namiotowi, w którym sielziała nad serwi­
sem kawy, również sztuczna — arabka.

Wczorajsza zabawa w Dolinie przyniosła 
zapewne około 2.500 rubli brutto; ile z tego po 
odtrąceniu znacznych pewnie kosztów pozostanie.., 
nie wiemy.

Pani Aszpergerowa, znana nasza artystka, 
zjeżdża niebawem do Warszawy, na ogródkowe 
występy.

od W 
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
LwÓW d. 22. czerwca. S p r a w o z d a n i  e „ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., groćhu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9-50 
do 11 25 zł., —  żyto od 5-30 io  6 25 zł. -— ję ­
czmień od 4 75 do 6"40 zł., — owies od 5-40 do 
6 25 zł., hreczka od 6' - do 6-59 zł., knku- 
rudza zeszłoroczna od 6 25 do 7 —  zł., — knku- 
m dza nowa od 6-— do 6 25 zł., — proso od
6*25 do 6 50 zł., jagły od — ■— do —•- • zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7‘— do 9- -  zł., — groch 
pastewny od 5 25 dc G-— zł., —  soczewica od 
15*— do 17 — zł., fasola od 7'59 da 12-— zł.,- 
bobik od 6 — do 6 50 zł., — wyka od 6 90 
do 7"— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
20 io  50 zł., najprzedniejsza od — — do — 1—zł., 
przednia od — *—  io  —•*— zł,, — tymotka 
od 27.— do 2 8 '— zł., — anyż mos. od 23 -  d-a
2 4 — zł., anyż płaski od 22 — io  26‘— zi., *
kminek od 21*— do 23-— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 109 kilo rzepak zimowy 
12'— do 12 25 zł., —  Rzepak letni od 10 75 
do 11’- -  zł., -— rzepik zimowy od 1L‘ — do 
11*25 zł., —  rzepik letni od 10 75 do 1 1 —  zł., 
Inianka od 10*— do 10 50 zł., —  nasienie lniane 
od 10 25 do 10*50 z ł.,— nasienie kenopne od 9*— 
do 9 50 zł.

C h m i e l  za 100 kilognn-: od 140 do 150 z l
W e ł n a  za 100 kilogim.: od —  do — zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 12*75 zł. do 

13*75 zł., salonowa od 16 75 zł. do 17-75 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31-75 do 

32.75 zł.
Rzepak jesienny od 11*25 do 11*60 zł.

z dnia 22go b. m.: 
ze strychu 1. 34 ul. Stryj

lmanna
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dają<ff w c z o r a j ^ 2l * ®»rwca.) Poglą-
szaw v za iak i Dr n „ na letni salon War- 
ińszcze wydało si^ n Szwajearska uchodzi niby

W 4  » L S łJ S & Z ż s s i™:
K i  M w e t? rae“*  odpoczł ć- " “ “ r  nie

2 tego pewnie powodu, w ślicznej kotlinie 
otoczonej drzewami, oświeconej iluminacją i zao­
patrzonej całj,m szeregiem coraz to nowych roz­
rywek, zapowiedzianych w programie, zgroma­
dziło się — co najwyżej — półtora tysiąca osób.

To cokolwiek z&mało, jeżeli zważymy, że 
Dolina leży tu i przy alei, przez którą powozami 
i pieszo powracało wczoraj z wyścigów lub spa­
cerów tysiące osób j a powracało w sam raz 
o godzinie, W której owa sławiona już od dni 
kilkunastu i odkładana — zabawa fantastyczna- 
rozpocząć się miała. _ . . .

Widocznie wyścigowicze wiejscy i miejscy 
uczuli już znużenie...

A może też i powietrze ochłodzone przed 
wieczorem i chmury, które pokryły niebo —■ po

Od paru dni obiega we Lwowie pogłoska,
a dziś notuje ją Reforma, że namiestnik, hr. Po­
tocki, otrzymał od jednego z wysokich dygnita­
rzy caratu telegram z prośbą o doniesienie, jaki 
ndział brał Pobiedonoscew w sprawie roztrząsa­
nej w tutejszym sądzie karnym. Pogłoski tej 
nie notowaliśmy, bo oczywiście jest ona więcej 
natury prywatnej niż publicznej. Żaden dygni- 
tarz caratu, jako figura rządowa, nie mógł z 
podobnem zapytaniem udawać się do hr. Poto­
ckiego, z tej prostej racji, że hr. Potocki jest 

aQstrjackim a nie moskiewskim.
r . J t £ w udawać się do niego jedynie jako
chciał sip1 JWatn? ’ za  ̂ rząd moskiewski
scewip nriału°W1? e<̂ szczegółów o Pobiedono-

’swofa S1t  prz9cie w drodze urzędowej swoją ambasadę do austrjackiego gabiprzez
netu.

* *
?mo7l 3 Pf 0rmy pi«zffc 2 Mińska: „Żyjemy 
bażd^f i 1  Jakby  w przededniu wojny. Na 
woist r.° sPotkać można roty lnb bataliony 
<*7tai mn6stwo nwiia się inżynierów, oficerowie 

u generalnego robią studja topograficzne i 
JJ I Wa*t wojsko buduje kolej żelazną z Pińska 
uo Zabinek. Nadto pogłębiają koryto Prypeci, 
aby ją uczynić spławną dla flotyli rzecznej na 
^?zór czajek kozackich i płytko idących paro­
statków. W Pińsku mają za to być wielkie 
magazyny żywności i zapasów wojonnych, a w 
Bobrujsku spodziewają się koncentracji znacz­
nych sił. Ten ruch gorączkowy ożywia nieco 
monotonną okolicę. Czy dla nas co dobrego 
Wyniknie z tych wojennych przygotowań ? Dał­
by Bóg — bo życie tu bardzo ciężkie w tej 
ciągłej walce z wrogiemi żywiołami".

Wiedeń d. 23. czerwca. (Pryw.) Wczoraj 
odbyło się ostatnie posiedzenie ankiety gimna­
zjalnej.

Petersburg d. 23. czerwca. (Pryw.) Na spi­
skowej dzielnicy Wasylowym Ostrowie wykryto 
poltrzeeia puda aparatów eksplodujących. Na to 
odkrycie naprowadziło aresztowanie przed 14 
duiami kilku podejrzanych pod względem poli­
tycznym oficerów marynarki w Rewlu.

Wiedeń d. 23. czerwca. U fabrykanta ma­
rek pieczęciowych, Kunzego, na Margarethen 
(dzielnica wiedeńska) skonfiskowano winiety &n- 
tisemickie; udało się zarazem skonstatować, kto 
zamawiał te marki.

Warszawa d. 23. czerwca Wczoraj wieczór 
przybył tu w. ks Michał. Miasto ustrojone w 
chorągwie po ukazu.

Belgrad dnia 23. czerwca. Rozkazem kró­
lewskim umocowany został minister spraw we­
wnętrznych wnieść w sknpezynie projekt ustawy 

ograniczeniu wolności drnku.
Konstantynopol dnia 23. czerw a. Nazna­

czone na wczoraj pierwsze posiedzenie konferen­
cji zostało odłożone.

Petersburg d 22. czerwca. Ajent dyploma 
tyczuy moskiewski w Egipcie otrzymał urlop na 
dwa miesiące. Moskiewski metropolita Makary 
umaił tej nocy nagle.

Paryż d 22. czerwca. Ponieważ wszystkie 
mocirstwa otrzymały zaproszenie do wzięcia u- 
działu w konferencji, więc nie nlega wątpliwo­
ści, że dzisiaj w Konstantynopolu odbędzie się 
pierwsze posiedzenie konferencji.

Rio Janeiro, d. 22. czerwca. Potwierdza się 
pogłoska, że krajowcy napadli na lekarza fran­
cuskiego ,Crevaux i jego towarzyszy, ndających 
się w misji naukowej w głąb Brazylii, i ich wy­
rżnęli.

Aleksandria d. 22. czerwca. Bawi tu jeszcze 
Arabi basza i inni ministrowie. Liczba mieszka- 
j^eyeh Europejczyków zmniejsza się. Nowy gabi­
net znalazł poparcie u reprezentantów Niemiec, 
Austrji i Włoch. Jest nadzieja, że między che- 
dywem a partją militarną nastąpi zgoda. Agent 
dyplomatyczny austrjacki oświadcza publicznie, 
że nigdy poddanym austrjackim nie radził, aby 
uciekali z Egiptu. Ajenci Francji i Anglii nie 
przeszkadzali reprezentantom innych mocarstw, 
w ich usiłowaniu około stworzenia gabinetu 
Raghiba bassy, jednakże stosunków z tym gabi­
netem nie mają żadnych. Komisja wysadzona do 
przeprowadzenia śleztwa w sprawie rozruchów 
składa się z samych krajowców. Jest więc agi­
tacja za tem, aby ją rozwiązać, a mianować no­
wą, w którejby wzięli udział reprezentaaci kon­
sulatów.

Paryż d. 22. czerwca. Posiedzenie Izby. Od­
powiadając na interpelację Freycinet oświadcza: 
„Konferencja odbędzie dzisiaj pierwsze swe po 
siedzenie. Francja i Anglia dały swym ambasa­
dorom instrukcję, aby złożyli oświadczenie, iż 
celem obrad konferencji, jest przywrócenie praw 
chedywa, uszanowanie fermanu i międzynarodo­
wych zobowiązań Egiptu; wszelkie zaś sprawy, 
niemające związku z kwestją egipską, wykluczo­
ne są z obrad konferencji. Mocarstwa podpisały 
protokół de desinteressement. Francja nie przyję­
ła na siebie żadnych zobowiązań, więc gdyby za­
skoczyły wypadki przeciwne jej interesom, wte­
dy wystąpi osa z całą swobodą akcji. Żywi je­
dnak ona przekonanie, źe porozumienie między 
mocarstwami dotrwa do końca. W każdym razie 
możecie panowie być przekouaui, że postawa, ja ­
ką margr. Noailles zajmie "na konferencji, będzie 
taką, jaka przystoi reprezentantowi tak wielkie­
go jak Francja mocarstwa."

Londyn dnia 23. czerwca. (Urzędowy). Ajen­
cja Reutera donosi z Aleksandiji, że Derwisz 
otrzymał wczoraj od sułtana telegram, w którym 
sułtan mu każe wyrazić Arabi baszy swoje za- 
dowolnienie z dotychczasowej jego działalności, 
a zarazem radzić Arabiemn, aby nie jechał do 
Konstantynopola przed zebraniem się konferen­
cji. Mniemają jednak, że Arabi nie usłucha suł­
tana. Równocześnie otrzymał Derwisz drugi 
telegram, polecający mu wyrazić chedywowi za- 
dowolnienie sułtańskie z jego działalności i obie­
tnicę popierania go.

Potersburg dnia 23. czerwca. (Urzędowy). 
W skutek wykrycia nihilistycznej kryjówki na 
Wasylowej wyspie, wykrytą została w nocy z d. 
17. na 18. b. m. druga nihilistyczna kryjówka 
na ulicy Fornary. Wiele osób aresztowano.

Londyn d 23. czerwca. Posiedzenie Izby po­
słów. Northcote zapowiada interpelację: czy w 
razie obstawania Porty przy proteście rząd ob­
stawać będzie przy odbycia konferencji; dalej, od 
kogo będzie się żądało odszkodowania za ntratę 
mienia i życia obywateli angielskich, i na kim 
Anglia polega co do otrzymania pokoju i porząd­
ku w Egipcie?

Dilke oświadcza, że jlnemu konsulowi Ma- 
letowi zlsconu, komnnikować się z gabinetem e ' 
gipskim jedynie w sprawach dotyczących mienia 
i osób, nie uznając zresztą gabinetu. Protokół 
„bezinteresowności" wcale nie osłabia uprawnio­
nego stanowiska Anglii w Egipcie. Polityka An­
glii jest jasno określoną: chronić wpływu Anglii 
w Egipcie, tudzież bezpieczeństwo mienia i osób 
Anglików. Na wypadek chwilowej przerwy za­
pasa świeżej wody w kanale Suezkim są środki 
do zapewnienia dostatecznej wody.

Gladstone konstatnje, że kanał feuezki, o ile jest 
częścią obszaru Egiptu, nie jest wykluczonym z 
obrad konferencji; specjalne jednak kwestje, jak 
np. neutralizacja tego kanału, są wykluczone.

Izba posłów przyjęła dodatek do ustawy ir­
landzkiej, mocą którego prawo wydalania nie­
bezpiecznych dla publicznego pokoju cudzoziem­
ców, rozeiągniętem zostaje 1 do Anglii.

Petersburg daia 23. czerwca. Okólnik mi­
nistra spraw wewnętrznych zawiadamia guberna 
torów, że wszelka odpowiedzialność za dalsze anty- 
semityczne demonstracje na nich spada, i że każda 
tego rodzaju demonstracja pociągnie za sobą uwol­
nienie ze służby, i sądowe zapozwanie urzędników, 
których głównem zadaniem jest utrzymanie publi­
cznego pmpądku. , .

Zmodyfikowana taryfa cłowa wchodzi w życie 
1. lipca star. stylu. Cło w złocie zatrzymano, od­
pada zaś 10 procentowy dodatek. Dotychczasowe 
cło, z małemi wyjątkami, podwyższono, a prawie 
na wszystkie dotąd od cła wolne towary c o ua o 
żono. --

Przyjtbhali dnia 23. czerwca 1882.
HOTEL ZORŻA : W . Wolański z Rzepiniec. 

R. Morawski z Samek. L. Rogowski z Ukrainy. 
L. Seeling z Izdebnika.

HOTEL EUROPEJSKI: C. Moszyński z T ar­
nopola. G. Teodorowicz z Czerniowiec. D. Lang z 
Wiednia.

HOTEL LANGA: B. Dłngoszewski e  Doliny. 
F. Beindotf, A. Kies i H. Fischhof z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: F. hr. Romer z I i -  
walda. R. Remer z Miihlbacha. K. Babecki z Den- 
kowic.

HOTEL Ki-
D.

W ARSZAW SKI : L. Górecki z 
jowa. J .  Teliga i J . Judkiewicz z Krakowa. 
Bnia ze Złotnik.

HOTEL LAZARUSA: C. Kostecki, ks. ze Zba­
raża. J . Soanenschein z Moskwy. J .  Pinelag z Ty- 
śmienicy. J . Sehmahl ze Żółkwi. M. Ehrlich z Kry- 
stynopola.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  z e g a r u  I w o u s k i e g A

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pooiąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieozór pociąg osouowy, o g; ■ 
dzinio 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc %g 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 62 po południa pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: s a  dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie 3 min. 13 raco i  o godz. 3 min. 56 popołudnia 
pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: Ga dworzeo główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 30 wieozór pociąg pospieszny, o go­
dzinie 3 min. 60 rano pooiąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­
nut 26, wieozór o godz. 8 mis. 20.

Odchodzą se  Lwowa :
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię- 
szany, o godz. 11 minut 10 w nooy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworoa, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieozór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWĄ: na 8tryj, rano o godzinie 7 mi­
nut 6, wieozór o godzinie 6 minut 45.

L w ó w , z Izby handlowej, 23. czerwca, 
I. A k c j e  za  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Lndwika . 308

,  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 169 -
Banku hypot. galic. po 800 złr. 318 —

„ kredyt galic. po 200 złr. 255 —
II L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).

312
172
323
260

Tow. kred. galio.

»» *» »» 
Banku hyp. gslic.

5 pret. w. a.
^ r» ,ł

okres.
i*

pret.
107. Pi

Galic. Zakł. krod. włość. 6 pret.
I, ,1 ó „

99 85 
91 50 
99 85 
87 -  

102 
101  -  

LQ ,_
101 50 

95 ~~n 11
III. L i s t y  d ł u ż n *  za 100 złr 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. — -

IV Ob l i g i  za 100, złr.

160 85 
93 25 

100 85 
88 25 

103 
102  —  

100 —  

103 — 
96 —

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 
Pożyczka kraj z r. 1875 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

100 —  

100
po 67, 101 - -

19
23 50

' I f  teatrze letnim
•przy ulicy Majerowsldej, naprzeciw Kary  

oszczędności.
Dzid ,  w piątek dDia 23. czerwca 1882
RADCY PANA RADCY

komedja w 3 aktach M. Bałnckiego.
W roli H e l e n k i  wystąpi po raz pierwszy paana 

Jadwiga Rolińska._____________

Dukat holenderski
„ cesarski 

Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebize

V. M o n e t y .
5 55 
5 56 
S 52 
9 79 
1 52 
19l/a 

58 45

101 —

101 50
102 50 
21
25 50

5 f5  
5 66 
§ 62 
9 89 
1 62 

l 2VU 
59 20

KURS GIEŁDY 'W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 22. Czerwca. 1882. 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Losy kredytowe Wągier, kred. ak. 

U siousbuk 
Nordbahn 
Kolej Alfflld. 
Kolej Lw.-cser, 
Wied. Oomuna!. 
Węg. kolej zach. 
Losy tureckie 
B&nkrerein 
Losy wągier.

302.25
119.75 
274.— 
171.—
169.75 
127.— 
166.—
25.50

112.25 
117.50

175.50
Aagio-Austr. 120.75 
Kolej K ar. Lud. 310.—
Kolej połud. 138 —
Kolej Elżbiety 210.75 
W*g. Nordcstb. 163.—
Węg. obi. p. w *L 95 75 
Kolej siedmfag. 109.50 
S eata  w«g 6°/0 —
Sos. rubel pap. 1.20.7*
Galie, mdemai*. 100.—  Marki liemieckie —.

Usposobienie: ospałe.
W ie d e ń , 21. czerwca 1882 

godzina 10 min. 45 przed południem 
Akcje kredyt. 309 90 Anglo-austrj.
Kolei Kar.-Lud 3 1 0 . -  Kolej Połudn. 1 ^x 5 0
Unionsbank 119.75 Napoleondor 9-56 U
Rosyjs. bankn. 1.217* Usposobienie:

B e r lin , 22. czerwca 
godzina 5 m inut 15 po południu 

Rosyjs. bank. ^>5.20 Akcje kredyt.
Lombardy 229. Galicyjskie
Rolei Kumuu. 60.10 Aust. bank.

silne

521 50 
132,— 
170.45

Jutro , w sobotę dnia 24. czei*wca b. r.
A P A J U N E

(Duch w o d n y )
opera komiczna w 3 aktach, muzyka K, Millóekera 

przekład A. Urbańskiego,

s i c i i w m
napój oszeźwiajacy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza.

PASTYLKI pektoralne i do trawienia.

Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).



f io n c e u jo n o n a t ty

Zakład posługaczy
m iasta Lwowa

przy placu Halickim l. 7.
otrzymuje srfile wykazy po Ti szkań do 
w ynajęcia, oraz przyjmuje od PT. wła­
ścicieli domów zgłoszenia na opróżnione 
pomieszkania bezpłatnie.

Z a tła d  przyjm uje p lakaty  
rozlepiania na w łaseych ta- 
sach z i

kowyoh prze 
raz przyjmuj 
syłek kolejo'

do
blicach z obowiązkiem, utrzymania ta 
kowych przez ozas z g ó r / oznaczony, o- 

rzyjmnje spedycje towarów i po 
kolejowych, przewożenia mebli i 

wszelkie inne roboty w zawodzie nsłu 
g ic publicznych, poręczając *k pULk 
taalne i spieszn' wykonanie wszjstkich 
ozynuośoi swą kaucją ułożoną w kasie 
magistratu miasta Lwowa.

Zarząd Zakładu przyjmuje zamówię 
nia na drzewo opałowe.

9198 8— 12 Z a r z ą d
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MARKIEWICZA
w e  L w o w i e ,

plac M a r j a c k i 1. 10. 
Obręcz rożnych wyrobów krajowych 

atizyuuuje na okładzie i poleca w wici 
kim wyborze

Malerje wełniane
na suknio dla dam

barcie, satyny fulary, kretonyjcasz^ 
miry, 

s
K o r c z y ń s k i e  o b r u s y
ns 1 caób 6, 8, 10, 1?,

■ perkale i sa tyny  kolorowe 
p ik ę  brylan. i d y m ę  białą 

piócienka kolorowe, 
O rfo rt, i biały Szierting,

(szczególny gatunek zonesu)
1 p ł 6 t n o  a r a e r y k a n j k i e ,

poleca pod g .jra n c ją  za d o b r o ć ,  
t r w a ł o ś ć  i sumienną cenę

■  n a n d e l  p ł ó c i e n ,  b i e l i z n y
, satyny fulary kreiony,ka.sz- ^  stołowt j i towaró w mieszanych f  
ox/ordy, jakotes S Z Y F O N Y  a  , . . . „  J f
najsławniejszy h faoryk. iff K O W UlSK l 1 M e y e r  f

Poszukują dziuraw
xarax do objęeia na mniej wię­
cej 1.000 złr. z domem mieszkalnym.

Oferty listowne z dokładnym o- 
pisem i warunkami przyjmuję: Lwów, 
post. rest. „J. S. 100-. 2685 1- 3

Największy zbiór
Książek ludowych

jakore i \ stosownych oprawach na N a  
U ro d y  P l ln o & e l  dla dzieci, z wyda­
wnictw lwowskich, krasowskioh, warszaw- 
S-ćch. poznański h i innyoh , posiada na 
składzie i rozsyła odwrotną nooztą p o  
r e n a c h  n » j  i t i  izyck 2144 1—3

Księgarnia Polska
we Lw ow ie , plae H alick i , 14.
Katalogi kompletne na żądanie franco

N a u c z y c i e l
z wyższem wykształceniem, filolog, 
znający gruntownie zasady gry na 
fortepianie i mający długoletnią prak­
tykę i chlubne rekomendacje stara 
się o posadę nauczyciela domowego.

Osoby interesowane raczą łaska­
wie adresa swoje przesłać do księ 
garni W. Milikowskiego we Lwowie 
w rynkn. 2564 1—4

po zł zł. zł. zł. zł. zł. 
1.50 i 1 80, 2.40, ó, 8.60, 6.50, 8
S e r w e t y  po zł. 4, 4.40, 4 80 tuzin 
R ę c z n ik i cienkie, grubsze i grube 
po zł. 4.20, 4.80, 5.tO, 7 ?0 i 8 40 tuzin,

L w ó w ,  R y n e k ,  l i c  b  2 6 .
18o.-ób|W 23:4 5

Wszech nauk lekarskich

dr. ffitołfl Jaroszyński
ordynuje w tegorocz. sezon'c
w Karlsbadzie,

Ereuzgasse, dom , V u l * a n “

A .  J O l ^ a 8
W E LWOWIE 

poleca swój obficie zaopatrzony skład
harmonk ręcznych

po najtsńszyf li eonach.

Do wydzierżawienia. 
D o b r a  T o m a s z o w c e

ićalone od stacji kolei Czerń łowieckie- 
8' oac owcach o l ł/* mili, skUdajgae ię 
z Jw w li folwarków — z których każdy 
ma zwyi 1000 morgów ras ;eia roli łąk i 
pastw opasowych. Chcący wejść w in­
te rn  dzierżawy raczy się zgło pić do p. 
D. Abrahamowicza, właścici«‘a dóbr w 
Siemianówce, poo.U Szczerzeo.

R nd. S ie k a
patentow ane 3 i dskibowe 

r i  f b l
poleca i dostarcz* ryobło 

jeneralny ajent
J u l i n s t  C a r ó w

w Pradze (Czechy.)
18 -8 3—38

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e LW OW IE  

prsy i l ,  RallekleJ 1. 18. I. p i ę t r o  218 7 - ?

^  wkładek oszczędności po 6°|o rocznie

Biuro otwarte oodzień oprooz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

x k : T O O Q f >  j a t- r w w l O f W l

1 zł. 
.80, y ł 150,

J .  M h n a f o t e i c s .
We Lwowie vl. Kopernika l> 3, Filii w Krakowie, Sukiennice 20. 
oraz we w szystkich pierw szorzędnych ap tekach i sk lepach do nabycia :
W n r l o  l a r n w f l l r n  odsnaczająoę się przyjemnym, długotrwałym 
TT UU.ZJ i t r u n o a ą i  zapachem, ma obszerne zastosowania w dam­

skiej toalecie, flakon zł. 1.50, pół flakonu 60 ct.
W n d p  I r n l n ń a l r n  Prz6“ M?i — twkon ct. --6, ro ot. i
TT U u tJ  h U l U l l O l i ą  najprzedniejszą (potrójną, f.ak. er. 40, 

P A r f l i m U  M  WI<̂ r angielskich i Panońskich oporządzona, jaśmino- 
r o r i U l I l j  wa, fiułkuwa opoponaks Cbypr. beuotrop. hiacynt, kon­

walia, róża itp., od 80 ct. d - 3 zł. flakon.
W r \ A a  l o w c jn r l r tT C O  * lewandową ambrową do akrapiama sn- 
TT O U tJ  W W d U U U W ą  Jaeu j odświeżani, powietrza a pokojach, 

flakon 50, 70, 80 c. i złr. 1.20.
f-rro  1 e ł n r p t r  do n ac ie '. ia ciała ma obszerne zasto°owaiiie 

tJ L U I i  U M i e t O W y  w damski »j 'oaleoie, flakon 60 ct. i i A .
Ocet salonowy do kadzeni-i 60 ct.
W n / ł a  t o a l o ł n w u  z zapachami fijołkowym, Ess Bonnnet, Mille- 

U O d , h O d lO Ł O W d . fleunl( heliotrop, dc nacierania ciała i ką­
pieli — flakon 1 zł.

Pow; iaze Wj roby zostały wyszczególnione na wyst i wach krajowych 
i zagranicznych 4 medalami zasługi i listem pochwalnym.

Główne składy w aptekach w 
Si oli ii i, Tarnopolu Jamrninewic :
Zgómkiego, oraz we

: x » ) c o € x

timasasi^dsz^śaiissiu l

Po szczęście do fkunszwiku!
Przez państwo poręczona i . 6 

klas podzielona 9  3 .  Jł Ri B  ? a n  
i z w i c a a  l o t e r j a  k r a j  o s r a  
jest dla gracza korzystnie urząd ~ona, 
albow.eno zawiera 100.000 lo­
sów, w których przecie mieści się 
5 0 . 0 0 0  wygranych, zateu. połowa 
losów wygrać musi. 2064 1 8 

Na przytoczenie przypaść mają­
cych w tej loterji zna< .nych wygra­
nych nie pozwala miej8 :'e, o nich 
jednak przekonać może się udział 
biorący z urzędowego planu loteryj­
nego*

Ciągnienie I .  k l a s y  odbędzie 
się dnia 1 8 .  i  1 4 . l i p c a  r. b. 
niezawodnie, na którą wysyłam i-  
R to tn le  o r y g l a a i n e  lo s y  za 
nadesłaniem nalezytości lub za po­
braniem.
ćwierć losu I. klasy kosztuje zł. 2.48 
pół „ „ „ n 4 95
oa’y „ * „ 9 90
(włączne z nal< żytością stemplową.)

P la n y , tu d z ież  urzędowe lis ty  
ciągnienia wysyłam rychło .

L o u i s  K S o i g s d o r f ,
^Obereinneh. der Braunsch. Lan.-Lott. % 
|  Bi aunschw eig , G ausatr. 29. g
M  3SSSSSBBSBaBBRE8SRRERSa9S88H!ak«

Ac kładem księgarni Katolickiej

Dra Władys ł awa  Miłkowskiego
w K H A K O W I E

wysi a świeżo w czwariem jnż wydaniu ktiyżka do nabożeństwa pod napisem :

M a ż e is iw o  katolickie
ua wszysf ie t i  dziele, święta uroczyste i kościelne, oraz modlitwy po większej 
tzęśc' z Pisma świętego i Ojców rości o a wyjęte na chwarg Boga i dla do^odLC- 
ici wiernych zebrał j  j t e f  L u b i e ń s k i .

Książka ta od dawna cieizą?a_sh nadzwycza>j m powodzeniem, uznana po- 
pozeebnie zn jrdoą z najlepszych książek do modlitwy, pełna namarzozeńia i dn ­
ia  cł-rześdsńskiego, obecnie wyd«ua bardz i ozdobnie, na papierze welinowym 

z obwódk9 różową na każdej stronnicy, arakiem drobnym, lecz wyraźaym, w for­
macie irułym, baidzo dogodnym, ozdobiona przęśl czaym staleryteku Najśw Panny; 
jt st bt-z zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku naczyci.

Osobne w ydania d la  kobiet i  mężczyzn:
Cena egzemplirza:

bez oprawy . . . . 2 zł. 76 ct.
oprawnego w płótno angi.Lkie z wyciskami czdob., złote brzegi 3 „ 75 ,

,  w skórkę z wyciekami ozdobneoii, y.lote brzegi . 4 „ 25 s
„ w wyborowy głaari szagryn, brzegi złota . ■> r — „
„ w  »ybor. gładki sz.gryn, brzegi pąsowe z gw azdkami 5 ,  —• „

tał.źj w ozdobnych i kosztownych opraw^ih, jak : w jucht, arsamit, perłową k-.n- 
chę, lośó słoniową, są na składzie w wielkim wyborze. 2512 2—12

Marłaeellslde krople żołądkowe.
Sknfek MariaceBskich kropli w nastę-ujących prze­

padkach nie da się prze wyższyć prze. żaden ismy śr-idsk 
a n.ianrwicie: Przy .brako apetytu, nieprzyjemnie pachną 
cem oddechańin, słabości żołądka wzdęciu odbijaniu kwa 
Bem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu żgagi, tworze­
niu się piaskn i di-ubu/.ih kamyków, mocnem gromadzeniu 
się ślin w u.tach, żółtaczce, wstrębie i odbijaniu, bolo 
głowy (jeżeli od żołądka pocho-lzi), karczu żołądkowym; 
ni regt larnyrn stolcn i za' waru.zei.’u, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, roDakaon, cierpienin na śledzionach 
i wyątrobie. 318j 10 16

O p i s  u ż y c i a .  Mariacellak e krople oddziałują 
łagodnie , a rozuuszozalność, mają bsrdzo przyjemny gorz­
kawy smak i używa się ich naosczo z rana a wi czór 
przed położeniem się »pać, każdym razem jednę kawową 
łyzjeza (dziecti.“u wolno tylko jedną trzecią część dać u- 
śyć), i św idą wodą albo winem zmi0.zanem z t odą zapić. 

Po użyciu dają te sławLe krople całe system" w i żyui» pewien rodzą) wzlotu moo 
siła i żywość. -  Należy jeszcze zwrócić uwagę^ śe przy u.i,głem używaniu tych 
kropli w przecłągn dw'oh do czterech tygodni, każda z powjżej wymienionych oho- 
rób zupełnie aruniętą zostanie. .

Boznmie cię samo przez się, ie  przy tern ostra dyętę ualely zaohowac. j 
Oi na Jednej flaR*ec*kł 35 .**.

Główny skłsd dla Lwowa i okolicy wapt. Z. Bnckera we Lwowie, nl. Skarbkoweka, 1. 7.
S k f a d N ; Lwów, w aptekach: Beiesr, H Blumenfeld; K, Krzyiai »w«ki, 1 

Mikolascb, J  Krpes i Z. Bncker. B ia ła  w apt. Erich Keler Bescheri. ipadk.; Bo-| 
ohnia t apt. F. ftdss, A. F. Pilla, d la le jo w a  apt. Bożej, wski; B rody w spt 
E. Litzka, A_ Inland u, Kulak, E. Grilnspaa i Witoaławski. Brzeżany w_apt.

o o i i o a z E S m .
W masie konkursowej ZE łiA FM IST R Z A

M ,  N i e r m o n t o w s k i e g o
we LW OW IE 1. 1. ul. SOBIESKIEGO

jeet wielki zapis rozmaitych zegarków
złotych, srebrnych, kieszonkowych, stołowych, ściennych, 
budzików, łańcuszków, medalionów kulczyków jakoteż u- 

rządzonie sklepowe pojcdyóczo lub w całości po cenach bardzo przy­
stępnych do sprzedania.

Zarządca m aty, adw okat dr. Azidow ski, n lic »  
K o śd aazb l i. 2 .

8 ® ““ Administracja naszej Gazet^
Da wystłą z druku n.imfadcm C z y t e l n i  I n d o w e j  w K r a k o w i e :

a )  S e v j ę  I .  I l u s t r o w a n e g o  S k a r b c a  p o l s k i e g o  
p. t.: . A z t e j e  P o l s k i  w  o b r a z k a c h "  (w2-cb c ięściacb.) Pierw­
sza część wit-razem i sro ią  dla dzieci napisana p-z-iz Teofi a Nowosielakie- 
do i Ma ję  Ibi-feą, z licznemi dr^a^try tam i w tekaeio i dziesięcioma ozd )- 
bnemi obtazki-mi ry^nnku.

C?ęśc drnga b j  książeczki, ztwierają^a „Historję Pulską* treściwie 
napisaną przez Tecfila Nowosielskiego, ozdobioną jest ćwnnastoma portre­
tami znukomirszyi h kró’ó r pc 1. Lich.

Cena na welinie w trwałej oprawie f-a obio częś.i.) 1 zł. 80 ct.
Cena -a popierz i zwykłym w ir»ab j  oprawie 1 zł. 40 c t
Oddzielnie Historj< Polska (czyli część 2-ga) — zł. 60 ct.
b) Ostatnie 20 lat Krakowa i trz j  jego prezydenci p. 

2-ygm. K lnmnę z 6 portretami. Cena 60 ct.
Do druku przygotowany:
„ I I lU B tr o n  “. ł y  b k a r b c t y u  P o l s k i 1', który obejmować bę 

dzie obszern-.ej opracowane dzieje Polski, a i adto każde panów: nte skreślo­
na wierszem przez znaną poetkę' p. M »rję Unicką. Książka ta, napisana dla 
stara ych czytelników i dla tych, których ^Obrazki* dostatecznie przygoto­
wały do zrozumienia dziejów polskich, okaż > się już w S-ci m ydauiu i t i -  
wierać btd/.ie około £0 tt arkuszy druku. OzJobiora jest w teks ie poi tre­
tami wszystkich królów polskich i kilkudziesięcioma rysunkami ważniejrzyck 
wypadków dziej o wy ob.

Przedpłata na .Illnstrowany Skarbczyk Poleli8 wynosi 2 zł. wraz % 
^Dziejami Polski w obrazkach8 8 sł. 60 c t  Pierwszych 500 Prenumeratorów 
otrzyma oba te iizit tka na pięknym welinowym papl rze. Na kcnzu prze­
syłki pod opaską dołączyć należy po 10 ot. do oeuy każdej książki.

Przedpłatę możn* nadsytao też do wydawnictwa Czytelni indowej w 
Krakowie Szewska 1. 17. 2532 1— lO

i i n !
P r e m i o w a n e  s l o t y m  m e d a l e m .

Dla kuracji zimna i letnia woda,
Hsusberga i Dembiński. B « e śk o  * apt W J.ao».ek. B n o z ó *  pGccam moje wybornej i „ s trn k o ji n r z y d w e n i a  k ą tp * e l o w e , dla cierpiących
B ory n ia  apt. DoroźyiHki. B udianów  v  apt. D. Jasieński. Dolina w a[it. u .  weiz. nQ nt,rjtrtf *a )0,40l t   ^ ___r  * J
D roikubyoz w apt. H Blumenfed!. Dynów  apt. Friaohmanir F ry s z ta k  apt, J. Za ^ 0woj kongfrakcji

w Sassowie,
o m i l ę  (szosą) od Z ło c z u w a .

Okoli a piękna, zdrowa 
Woda w zakładzie dobra, wodocią­

giem podzien.nym ze źródła sprowadzo ia, 
Mieszkania suche, wygodne; jedzenie 

zdrowe smafczne.
Przechadzki pijane; dzienniki, forte- 

p an, kręgielnia, gimnastyka, bilard eto. 
Apteka i perzta w miejscu.
Obecny kierownik zakłanu, d-. H. 

EBEBS uczeń krałrowskiego uniwersytetu, 
następnie seujndarjusz szpitala wiedeń­
skiego, zwiedz:z e.jr znakoniitaze zakłady 
wodolecznicze Austrji; zaprowadził w tu­
tejszym ulepszenia tak, źe zakład w Sas­
sowie wymogom najnowszej hydroterapii 
odpowiedzieć jest w stnnie.

Obok leczenia wodą stosuje się w 
danych przypadkach kuracje uleczną, ro­
ślinną i suchą, elektryczność, massuge, 
gimnastykę szwedzką 2555 *— C

Szczegółów udziela i zamówienia 
mieszkania przyjmuje Zarząd.

B orynia apt. Dorożyńłki, Budzanćw w apt. D. Jasieński. D olina w ąpi
J.

niewski." Grybów w apt. Kulczycki. Gliniany apt. nel iu H orodenka apt. Aksen- 
towicz. H usla tyn  apt. Czerski. J a ro s ła w  apt. W. Roi m i Wisł- oki. ó :« io w a p t.  
R. Palch, Je n le rn a  w apt. J. Czemeryński. Jo rdanów  w apt. Edw. Ba -fener -, K o­
łom yja w f.pt. Stdcrowicz i Steoztl. K ry s ty jo p o l ar>i- Ormezow ikJ K am ionka 

”  ■ ' ”  T .r-Łow iec apt. -«V Komorowski. K n tty  apt

na nerwy, żołądek, głowę i gośćoiec: 
fotele kąpielowe tylko z ciężkiego to- 

waru, * mocnego 14-pr. cyiku do kąpieli połowicznych i 
całych po 15 z ł, z urz ądztnifin jo.trtit. ogrzew. po 2< zł. 

Kompletu-i urządzę nie do kąpieli z wodc-dnktem lnb
_  . - ____  , . _  , bez z tuszem i przyizadem  do onelenia od , ł  i w/żei

ąpt. Piepcs. Ku.icznga apt. Heger. K r-k o  wice apt. W Komorowski. K n tty  apt. W i .n n y  k ą  p i e l c w e  z mocnego cynku 12 15 18 zł.
A Zagajewski. Kom arno w spt. I^chtenterg. K ryn ica  w apt. IL NitnbiU. id  Nowo k o u a u n  owane wanny kąpielow e z ogr ewani. m zSOmi 
pnik w apt. A. Fuehs Lisko apt. F. Mo zozęwaki Lanent aug M -Szolz. Mielec nutach węglem za 6 ot., lub drzewem 2( 0 litr wody na ?8C 
w a p t Pawlikowski. Milówka M. Q ™ .  M ościska apt. Scbaiboth. Not. y-Sąoz P a t e n t « w » n e  a p a r a t y  d o  o p a l a n i a  ,e  ̂  
w apt. R. J»kiiuo»ski, W Fjlipek. BTowy-Targ_w apt. Karol Laur. Niegowice ra tk  dająca s>ę do każdej drewnianej luł \  ta!o-
Hryukiewicz. Podkam ień w apt. St. Koncewicz, rrze,i*yśi w apt. L N nlik. Pod-,  * ........................ • - -
górze w apt. Skakał* J .  P rz ew o rsk  aht. Swit-lstd. P iizno apt. Z. Czaj la. ktodj - 
mno w apt. A. Swiechowzki B ozdół apt. E. ff >rnb rger. Rzeszów w apt. A. Ka-
linowski i  J  Schaitter A Comp. Sądowa W isznia apt. WL Jzimiwki. S n la tyn  w , .  wadłne Dro™ cis Yad-
»»t. T. Ńiemczewski. Skole w apl Lechowski. S ariiior apfi. J- Alokniiwioz. Sę- . , Qn
dziszów apt. Mizerski. ■» ta l  a p t  E. Wysoozański. Sokołów w apt. A. Dan^a*., ; „ T p ;  ’
S tan is iaw ó w  w apt. J. Macura, A. Amirowicz i A Beilt S try j apt. Leon Ga.t- i a .  i , . ■ j 
ner; Such apt. Cz rnirki. S zczurow a a p t  W. Heinz. Tarnów  w_apt. L. Cho- ,,JlilZ6 * • l8>

ra tk  _ ________
wej wanny przytw ierddó i ogrzać I 8 :ł. i wyżej.

, l l y d i  « t f c r  » |i  I»  w  d o m u .
A parat z ciśnieniem

uer; aucua api. run ki. o s ra  .ruw » »p,i;. n .  ™ w r . „ ,  ,
dacki i J. Reid. Tarnopol * apt. Fr. Jamrogiawioz. Tłum acz w »pt. W. Szan cowsci. „  A  j ę  •

50.
rt apt W. t,zan tows.’. -- .^tuszem SÓ zł.

Wi rę* w apt. B. K zywoWonki. Wojnicz W Nodziń ki. W inniki spt. T. ■. Brze- R *y “ | k^ !  2rSw ł taW° " ■ 
ski. Zblożt e w apt. Br. Małkowski. Z b araż  w apt. E. Kruh. Żywiec w apt. E  w  f  _ . i
Biumonthal. Z łee-ów  w ap t Fr Pettesch. ZakLczyn , apt. K. Kamienobrodzki. -  '
Ż ołynia w apt. M. B iano^««. Żnrawnow apt. J. Temaszawisi K raków  w apt. 
iV. Itedyk, F. Giaiewski, E. Badler, A. Siedlecki, E. Stcckmar, F. Sobijraj ki i K.
Wiśniew»ki. 2484 i —10

Główny »M *J przesyłki w aptece pod Aulołem ople- 
knżt-»ym' I*ar 'Ir RradeFa wF-omieiyiu.

Bezwonne domowe i pokojowe
ki -zety, pidety, aparaty in- 2084 1__
halaeyjne itp.

Cab urządzenia dla łazienek z ustawieniem wykonnję n ą ry c jl- - 
l ^ j - S t c i l l O r  fab ry k an t c k. wył^ n p rz  aparatów  kąpielowych

w ., W ie J n iu ,  U  T a b o  s tr a u s o  ztl, »li.>tr p o c z ty .

S R E O D
j Szprycowaue i 
h y.g i e m  o z ne j 
| niezawodnej 
(skuteczności za | 
■wbiegając ,je-

iyne, które- Teozy b«a .armyoh inuych Eka' się we wszystkich apte-
k.oh na knli ziemskiej; w Paryża n p J. Ferrć aptekar-s, 102, ulicaRicheiicu, we| 

na|Lwowb- w ap okach pp. Krzyżanowskiego [oiok Brygidek], Mikolasoha i Z. Ruc- 
|kora; w Krakowie n Tranczj ńskiego i Ited /ka; w Czcrnioweacb u Golichowskiego.

^mysin pp. 
Podhajcach 

wsy.ystzioh lazyth ski .ach.

> » o c »

Stanisławowie 
Karzy kie icza, Stryja

Kąpiele Kon.gsdorff-Jastrzemb n
Piękne, tanie p o m i c s z k f t l l i f t  W  A p t 6 G6 « Na listowne 7głoszenia wysy* 

łają cię pod wody do stacji kolejowej. 2061 6—6

W miasteczku Oleszycach
pod Jarosławiem, jest do wydzierżawienia od 1. stycznia 1-S83 r.
dom zajezdny wraz ze sklepem korzennym \
tudzież od 1. października b. r.

browar piwny wraz z propinacją piwną.
Bliższa wiadomość w zarządzie dóbr w OLESZYCACH, urząd 

pocztowy i stacja t legraficzna w miejscu. 2592 1—3

L. 304,1882

pr m m m w m *
Celem obsadzenia posady egzekutora kancelarji egzekucyjnej przy 

Magibtracie lwowskim, rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 15. lipca b. r.

Posada egzekutora, do której przywiązaną jest płaca 540 zł. nie 
jest stałą i nie nadaje prawa do emerytury lub jakiegokolwiek zaopa­
trzenia.

Kompetenci wniosą podania w powyższym terminie do Prezydjum Ma­
gistratu załączając dowody ukończonych i  klas gimnazjalnych, lub tylu 
klas szkoły realnej, dokładnej ’ iajouaośei języków krajowych, dotychcza­
sowego zatrudnienia, tudzież życia nieposzlakowanego.

Z P re z y d ju m  M a g is tra tu  k ró l. s to ł. m ia s ta  L w o w a  
dnia 17. czerwca 1882.

Woda i Pudry do zębów
J>r. P  I  EJ U  B  EJ

z raLaitetu medycznego w Paryżu 
8, na p lacu  O pe , f  w  Ir a ry  i  a.

mEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRJfi 
n i wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom

i zębów.

Tr*y piprwsze nagrody międfjrnarodowej wyatiwy Sydnej ib79, Masbourne ISSOjSl
Wielki srab.ny medal 1872. 1 nagroda. Sydney 1879.

D,plom V>ieaeń 16/3 « |S f  Z ł o t y  medal. L i n a  1879.
Dwa Medale. Paryż 1878. 2 modaie. Wied ć 1880.

i) , k .  n p r x .
FAJiRYKA w s t r z y k a w t k  c h i  r u r . ,  a p a r a t ó w  do  

w y r a b i a n i a  w o d y  s o d o w e j ,  s y f o n ó w

K a r o l a  P o e h t le r ,
w e  W i e d n i u ,  V I I .  K a l s e r s t :  a s s e  87 -

Fabryka i akład wszelkiego rodzaju ch irurg icznych  w -itr jyk iw ek  cynow ych, 
iryya turó ic , k lito-ponip , apara tów  do w yrahtun ia  domoweg -< w szystk ich  na­
p o jów  m u su ją cy  h. A j a ra ty  i  zu p e łn e  u rsą d te n ia  do fa b ryka c ji wody so­
dow ej, sy fo n ó i. itp . I  aU ntow ^ne  za ty c zk i do fla s ze k , p i zez s ię  zam ykające

się p ip y  beczkowe.
Ilustrowane eenniki 6ra<is i franco. 1030 8 - 24

M O L L A  p r o s z k i se id lie k ie .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na kaid .j etykiecie pudelka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma.

Od 80 lat zawsze * najlt-pszyro 'Łutkiem uży­
wane t i  w*zflli(go rodzaju c h e r o f c )  ż o ł ą d k a  
i przeciw w w le l in ię l  * b h  t r a w i e n i u  (b: ab 
apetytu, zafwa lżenie i t. p.) przeciw k e n g e -  
s i j  w  k r w i  i  c i e r p ie n i o m  b e m u r  > - 
d a i n y m .  Tzozególnis zalecone osobom, zatrudnio­
nym przy zajęciu siedząc-eiA.
F a łs z y w e  w y ro b y  b ę d ą  są d o w n ie  śc ig a n e .

Cena opieczętowanego « rys in cluego pudełka 1 zlr. w.

go cpatrywaiTA pośćoa, reumatyzmu, wszelkiego r Wzajn bólów człr ków i parali­
żów , jako k b i ■( r r ś ]  *e w ielkich ekale.^-;. i-.ch i rai ach , z, p leniach i wrzo- 

z wędą -mioazaua w nagłej słabości, _wymiotach, kolkach i rozwołnienin. — Flaszka z do-

toaletowym do 1016 4-24

jako wcieranie do skuteozneg 
żowań. bo’ów głvwy, uszów i ząb
ća.-h w e w K ę t r z n j e  z wadą ____  o „ . .. _( . . .  ___________
Lładnym opieem 80 ct. m  T y lK O  p r a w d a  w a , j ‘ żeli każda flaszka zaopatrzone jest w  p o d p i s  i  ' n a h

oehreupy Bulla, u ;

Olej tranowy M, Krohn & Cmp. '  handlu znajdujących się gatunków jedynie
u  w odpowiedni do leczniczego użytku. Flaszka

% oplseat nżyria kosi tuje 1 Kir. w. a.

Główny skład wysyłek a A< M oll, 6. k. dostar/cy nadwornego, Wiedeń, ‘faonlauben.
U p r a w a  się F . T  pubUc*rtoli, i-y ra ś n i*  jiądaj. p rep a ra tó w  V 0 L L a  i  U iy lh ,  p r s y jm o  

w ad, k tóre  opatrzono są  m a rk ą  ochronną  4 poAptssm .
W „ ś i  Wc L r,owies J. Eeiaar apt,, F. W, Królikowski, Zg.Buekef »p., Si. MarŁe—iti, W. Mar*z*łkłewi« J. H»ake, 
w 1  iaiej. A. Eowhert, spadki Ench K ekr api.; w Brodach: U. Kałafca i E. Liszka apt.;
Czsmiowcach: Ignacy Sohnirdi, C. Ali i ąpż, s GolicLowski a p l;  w urdkftoyc- - :

■oh: A. Hełm Lpt. w Surakumctai A. BoJc.s»t a p t , 
i  Jarotimwiw: J. Bonin I L. Wisłocki ap l; w tfrakowis
ski .pt., w Limanoti ic A. Mńller apt.; w M itlew: A. FawJdcowaw apt.; w Nowym  ___ ____
Nowym Tzrgr K  Laur; W. J ^aroioezys-ach-. G. Mor**ct«; w Przeworsku-. SwifalsŁl i ,~t.; w Przemyślu: F Nah- 
lik, t  ' oj c z l i ;  w Bzeuunoit: i  Schaitter A Oomn; , Sc borzsi 3, j  Misiewicz apl C. Marsch apt.; w t 
Jławowię: Alb. Ajairuwios ach; w Strtóp'- J. Źgórski a p t; w Bsczabowyr Bappaport; . Tarnopolu-. & Frani 
Kabace a p t ,  ] |. Jsmrogi«vic- »t., A. Jfioraweta spadk: w Tetnounz-. W. T. A Wj.clogórski, W. MfH 'ner A C 

F. Leaspzy&iki; w WadoioścacA: Ig. Brosig; w Zbtu atu'. N sazsermann; w gudaczówit: M. L ordm  apt.
-------------     «.■»»■ 'imww.Wiw w»‘>imsi«i(iui,w,R'i,|r_.ełJ- *y,*S!"' s,'ww an

I? w
DobriTniOoM apt.; w Bitnia-

HMH € i ą f e u l e ł i i e  j u ż  d n i a  1. l i p c a .

Promesy mlosy wiedeńskie
tylko 2 zł. 50 ct. i stempel.

Główna wygrana złr. # 0 0 . 0 0 0  au itr wbl.
Wechslergeschaft der Admialatratiou des

U h . C o b n ,  
W o i l z e l ż e l o l  1 5 .

20 3 1—3
W oliaeikf JLO i 15. „ M  e F C U r W

S A I N T ^ H A P H A E ' -

„Wino Saint-Ranhael ze znanych win jest najbogatsze w  pic* wiasfki 
uzdrawiąjące, wzmatixiąmce i toniczne. PrzyieLnedla żołądka, sta 
nowi nieomylny środek pokrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci i osob 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędi Wł - najzba- 
wienniej działjyących na zdrowie. — Doza zv7vcząT.a: kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tegd wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem

Sprzedaj 1 się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascho, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendem i  w magazynach win.

E2xi»<irt.: Cle Propr« du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France. 
W band u Stanisława Malkiewicza we Lwowie.

C. k. uprż. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e  

w y d ą ł *
od dnia  i.  sty tania 1881 pocaątesag

i s j g u a t y  k a s o w e
3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  f f  fi'r ^  »  »J

wszystkia majdująca s if jeazcza w obiegu 4 *y pro- 
uento«o Asyguaty kaso>i* z  60 -dniowoa wypowie<*ie-
nisjŁ, będą ppronsntow A ae od dnia 1. mai oa 1881 
pOoAąwSKy tylko po 4% s ^atrzyasąniea dotyofec^ąao- 
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1 , styczni*. 1881 .
D y r e k c j ą .

(Prsedruk nie będzii opłacony). 2161 8 -V

W ydwwcey i  J .  D « ta* a ń * łc j J a »  D o b rz a ń s k i

m i i  w -w


